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Premia dla abonentów „Gazety Na
rodowej."

Każdy abonent .Gazety Narodowej8 o- 
trzyma na żądanie za dopłatą tylko 1 zlr. 
dwie powieści nader zajmujące, drukowa
ne W swoim czasie w fejletonie „Gaz. N ar.8, 
mianowioie:

„Żela*, powieść kaukazka z żyda Cze- 
ceńców.

.D 1 D 0 8, ostatni książę Swanecji, po
wieść kaukazka.

Cena sklepowa tych powieści, 
44 arkuszy druku, 4 złr. 80 et. Za
mówienia wysyła administracja f r a n k  o pod 
opaską odwrotną pocztą.

Lwów d. 16. lipca.
zabiegi Buł 6w w et.» połączenia Rumelii 

•a Księstwem. — Ustawa o milicji. — Kwestja iwo- 
ywauła sąjmów w sejmie dolno-anstrjacklm).

Mieliśmy już kilkakrotni i sposobność z -i 
znaczyć na U m miejscu liczne symptomata, 
świadczące, że wśród Bułgarów odbywa sia igi- 
tacja, zmierzająca do przyłączenia Wschodniej 
Rumelii do księstwa. Dzisiejsza poczta przynosi 
nam szereg nowych takich faktów, z których 
wipłjwa, ż< nie na lata ale co najwyżej na 
m<ngiące rozłtżyli Bułgarzy s r ą  aHję. Obecnie 
n. p. uchwaloną została ustawa c uilicjach, wy
pracowana przez moskiewskiego jenerała Ern- 
."‘tha, będącego jak wiadomo, bułgarskim mini- 
a — woju- U Rawa ta  podnosi kontyngent mi
licji do 120.000 i natychmiast ma wejść w ty 
cie. Ale najważniejszem jest to, te  kadry owej 
milicji tworzyć mają Moskale. Według autenty
cznych wiadom sci zaczerpniętych przez Polit. 
Corresp., Jest już dzisiaj 224 podoficerów i 34 
trfloorów moskiewskich zaangażowanych d- tę] 
<iilićji, a laaa azień m ją  pi zybyć do Bułgąrji: 
1 Je Brał, 8 pnłkowni! .  r, 14 po .pułkuw ów, 
26 -worów, 44 kapitanów, 76 poruczników i 
112 podpo“Uczników Moskali. Oprócz tego w 

moskiewskiej rządowej’ fabryce broni w Tale za
mówił rżąd Dttłgarsk. 80.000 karabinów i 4 ba-, 
terje, a »iieważ kasa bułgarska świeci pust- 
kaibr, przeto kwota należue za ten bstalnnek 
rozłożona os, ła na roczne raty, a pierwszo- 
r  ęoni słowianofile moskiewscy (w tej Hczbie i 
ji iśtępc? t r o n )  złożyli juryi czl purękę za 
Bttłgarji.

Niemniej takzi ważnym symptomatem jest 
tb, że rząd bułgarski wsz»«tkie posady wybitne 
obsadza 1 amelijczykanu naturalnie nie pytając 
wcale Porty o pozwolenie Świeżo n. p. niejaki 
Konstantynów-łz, Bumelijczyk, a więc poddah] 
Porty, mianowany został drugim ieu etarzen> 
księcia Aleksandra. Wszelkie takie nominacje, 
jak i  w ogóle całe postępowanie rządu bułgar
skiego ż Bumelijczykami odbywa się przytem w 
taki spjsób, jak gdyby ci ludzie byli obywatela- 
mi I lęztwa a nie poddanymi Porty.

Mamy tedy drugą edycję, popr. ną i y 
■.ui" yi ą na większą skalę tego, co się dzi 
w Serbii przed pięciu laty. Gała ake,a odbyakcja odbywa 

amym szyku i 
ibywała podówczas na tery-

się teraz w Bułgarii w takim samym szyku i 
porządku, jak się oab
torjtm serbskiem. Różnica jest tylko w tom, że
Bułgarja jest bliżej Moskwy i że komunikacja z 
nią, dostawa ladz amunicji i broni odbywa się 
bezpośrednio, a ni kosztem .przyjaźnej neu
tralności" Austrji. Może też i Austrja nie by
łaby dzisiaj tak przyjaźnie neutralną. Wolno 
bowiem przypuszczać, że nie sam przypadek 
zrządził, iż równocześnie ze spotęgowaną akcją

Moskali w Bułgąrji, odbywać się będą m&newra 
— Galicji i uroczystości sprzężone z przyjazdem
cesarz.

Jak wiemy, komisja sejmu dolno-anstrja- 
ckiego wniosła , naganę" dla rządu z powodu, 
że sejmu w r. z. nie zwołano. W Izbie p. 
Granitach wniósł, aby -zamiast .nagany8 dać 
.ubolewanie", na co się i namiestnik br. Pos- 
singer zgodził, gdyż i rząd nad tem ubolewa.
Przytem wyłożył namiestnik, że w statucie kra 
jowym nigdzie niema post-,Drwienia, nakazują
cego sejm zwoływać coro.no —■ stoi tam tylko,
A sejm ma się .na najwyższe zwołanie m der 
B»gel raz do roku zbierać", dopuszczony jest 
więc tutaj wyjątek, że mógł by i cały rok u- 
płynąć bez zwołania sejmu. Zresztą, rząd nie 
zwołuje sejmu, tylko korona, a rząd pośredniczy 
tylko w zwołaniu. Dalej oświadczył br. Pos-

0r •
.Trzecią rezolucją wzywa się Wydział kra

jowy, aby na przyszłość nie rozpisywał ani nie 
popierał żadnej kontrybucji krajoy i], względem 
której nie zaciągnięto prawnego przyzwolenia 
sęjmu.

„Otóż moi panowie można być różnego zda
nia co do faktów, które zwołanie sejmn w r. z. 
udaremniły, ale i temu przecie trndno zaprze
czyć, że w ogóle zajść mogą okoliczności i sto
sunki, które rozwijając się, rozszerzając, niepo- 
dobnem uczynią zwołanie sejmu w pewnym 
przeciąga czasu, n. p. w roku. Mogą zajść wo
jenne zawikłania, wojenne zamieszki, mogą wy- 
bychnąć dżumy, i spadłaby na rząd słuszna na
gana, gdyby się chciał starać o zwołanie wów
czas sejmn. Jeżeli wtedy nie ma nstrzęgnąć ci 
ła  administracja autonomiczna, jeżeli wtedy nie 
mają władze i organa jej zawiesić czynności swo
ich, to właśnie obowiązkien rządn będzie umo
żliwić dalsze tej administracji prowadzenie przez 
pozostawienie jej źródeł dochodowych funduszu 
krajowego aż-do zebrania się sejmn."

?. Sucss wniósł dodatek do §. 8. statutu 
kr*jovego: .sejm ma się co najmniej raz na 
rok zebrać."

aKorapoę4en«j$ Mar.
Kraków 14. lipo.

(b) Przed paru miesiącami sfery miejskie nie
zadowolone z programn tutejszego organu konser
watywnego i zirytowane wraz z ławą przysięgłych 
(z procesu Waryńskiego) zachowaniem się jego w 
sprawie werdyktu tychże przysięgłych, powzięły 
były zamiar wydawania postępowego dziennika po
litycznego, który by był niezawisłym i od prądn 
koterji wstecznyoh, i od interesu tej lub owej oso
bistości. Beecz jnż bvfa zaszła tak daleko, iż nie
którzy subskrybują mniejszą lub większą ilośó u- 
działów, gotowi byli natychmiast zrealizować je w 
gotówce. Gdy jednak zaczęto oglądać się za firmą 
człowieka, któryby stanął na czele tymczasoweg 
komitetu administracyjnego, ą mając należyte za
chowanie we wszyst' ich sferach postępowych, u» • 
Owiłby rozebi ni udziałów, przeciwnicy tak się 
zręcznie wzięli do burzenia tego dzieła, że naj
pierw odciągnęli niezdecydowanych, wahających się 
pi lymistów i na dwóch stołkach siedzących ludzi, 
którzy zawsze sta iowią u nas połowę inicjatorów 
każdej sprawy, a następnie zniechęcili resztę, tak 
że nie wiedzieć kiedy i jak to się wszystko roz
pierzchło i znikło bez śladu.

Wiadomo również wam, że ta wzmiankowana 
ława przysięgłych, wezwała była prokuratorję do 
wytoczenia procesu Czatowi. Prokuratoija nie przy
chyliła się do tego wezwania; wniesionego zaś re- 
knrsn i nadprokuratorja nie uwzględniła. Przysię
gli wnieśli bezpośrednio skargę do sądu, ale sąd, 
jak jnż wiecie, odrzucił ją.

Obie te sprawy jak miecz Damoklesa zawie
szone były długo nad Czaien . Z ciekawością i nie 
bez pewnego ućzucia zadowolenia dla jednych a

więuszej irytacji dla drugich, odczytywał wówczas 
aźdy artykuły wstępne, krudkę codzienną i nie

dzielną tntejszego Titneaa, dostrzegając wszędzie 
bądź wyraźną, bądź między wierszami chęć zatar
cia niedawnych przykrych wrażeń. Jak krótko trwa
ją  złudzenia ludzkie! Zaledwo myśl o nowym dzien
niku uleciała w sferę nieuchwytnych marzeń, czyli 
mówiąc językiem krakowskiego padołu płaczn, uto
nęła w kufelkack piwnych Vt entzla i filiżankach Be- 
mana, zaledwo trzy dni minęło od czasu stanow
czego odrzucenia przez sąd rakowski skargi przy
sięgłych, a jnż w Ceatie pojawił ię wstępny ar
tykuł w odpowiedzi na odezwę lwowskiego komi
tetu ku uczczeniu 60-letuiego jubileuszu powstania 
listopadowego.

Redakcja Oaeety, albo komitet jubileuszowy 
nie omieszka zapewne stwierdzić zupełną prawidło
wość tego psychicznego prawa, w moc którego, je
śli wczoraj udało się wierżgnąć na przysięgłych i 
pana Slęka, to czemuż by dziś nie wolno tak sa
mo postąpić z komitetem lwowskim, członkami sej
mu i panem Smolką. Co do muie jako korespon
dent i kronikarz, muszę najpl 1 zaznaczyć, że ja- 
dna część obywateli tutejszych jest oburzona tym 
artykułem, a druga nie zwraea nań uwagi, pogo
dziwszy się z myślą, że Csoe musi być „b o ż e- 
w i ln y m 8—jak powiadają Ukraińey; wszyscy go
towi solidaryzować się z komitetem lwowskim w 
nadziei, że przecież obchód listopadowy nie będzie 
wymagać tak wielkich ofiar, j a |  założenie nowego 
dziennika politycznego. Zaznaczywszy to usposo
bienie publiczności, wrócić muszę do Ceaeu i ze 
zdziwieniem niemałem stwierdzić nagłą zmianę w 
opinii jego. Twierdzi on, że obchód listopadowy 1 
odezwa komitetu nie jest „na czasie", co ja, (od
rzucając możność lap ,ut lingua* bo przecież wszyst
kim wiadomo, żę taki program ^lityczny, nie mo
że mleć nietylko na Czasie, ale z Ceasem zgody) 
rozumiem tak: iż nie wypada popi rwać się z ob 
chodem patriotycznym wobec przyjazdu cesarza do 
Galicji, dowodów lojalności kraju względem Jego 
osoby 1 wobec monarszej łasi dla kraju, której 
dowody odbieramy w tej chwili. .

Jeśli już wyjąłem z ust reaktorów Czatu 
ten wyraz: lojalizm, niechże mi < wolno będzie po
wiedzieć im na tem miejscu, le najuczciwsza i 
najszlachetniejsza lojalność jest ta, która nas nie 
maskuje i nie zniewala taić się ś  naszemi uczucia
mi. I  sądzę, żo taką tylko lojali lć najgodniej mo
że ocenić sprawiedliwy i szczery monarcha, który 
już złożył tyle dewodów życzliwości sw ó j  dla 
kraju naszego. Jeśli Czas chce nam dawać wręcz 
przeciwną receptę, to takowa zakrawa na nieu
sprawiedliwiony niczem w stosunkach naszych do 
dynastjl w a l e n r o d y z m  i takową z oburzeniem 
odrzucamy, bo nie jest godną ani nsrodn, ani mo* 
larchy, któremu ubliża.

Czat i w a l e n r o d y z m f  Ótu do czego do
prowadza niebaczne szamotanie się z prawami dzie- 
jowemi, z logiką i uczuciem larodowem.

Gdy mowa o cesarzu, należy nie zapominać 
iż ełiwila przybycia jego jest jnż niedaleką, i że 
przeto spieszyć należy z odpowiedniemi przygoto- 
ri uli ii. Kraków jako pierwszy gród stołeczny pa- 

jiięta o tem i pragnie schludnie i w seatach uro
czystych pokazać się. To też wszyscy właściciele 
spieszą na wyścigi odświeżać, odnawiać i stroić swe 
domy, a to pod kierunkiem i wskazówkami magi
stratu, który bardzo gorliwie krząta się koło tego. 
Wszędzie widać tylko rusztowania, murarzy i de
koratorów. Przy pałacu Spiskim i „pod Baranami" 
najwięcej robót. Nie nałam jednak na pewne pe- 
wiedzieć, w którym z nieb tanie sam cesarz; zdaje 
się że w drugim, a w pał*cu Spiskim pomieści eię 
dwór i świta.

Klub czyli Koło literacao-artyatyczne postępuje 
na drodze dalszego ukonstytuowania. W zeszłym 
tygodniu odbyło się jeszcze jedno walne zgroma
dzenie, na którem: upoważniono dotychczasowy ko
mitet do rozpoczęcia czynności gospodarczych i urzą
dzenia lokalu zaraz po upływie terminu przepisanego 
prawnie do formalności statutowych w namiestnic
twie. Stojący na czele komitetu Juliusz Kossak nie

szczędzi pracy i zabiegów, aby rozpoczęte dzieło 
odpowiedziało godnie zadaniu, z uwzględnieniem 
rozumnem tych różnorodnych życzeń, jakie się ob
ławiały na pierwszem walcem zgromadzeniu. Umiał 
on je tak delikatnie i z taką wyrozumiałością po
godzić, że nawet malkontenci uchylić musieli czoła 
przed jego szczerą a bezinteresowną pracą. Już do 
100 dochodzi liczba tak miejscowych jak zamiej
scowych członków, którzy przia/ąpili i przyjęci 
zostali. A na ten zastęp złożyli się jak skromni 
prasownicy, tak też potentaci ze sfery sztuki i 
literatury.

Sprawozdania sejmowe.
Dwudzieste pierwsze nosi izeni 

lipea 1880.
d. 15.

(Dokończenie.!
Posiedzenie popołudniowe zagaił wicemar

szałek ks. biskup S t n p n i c k i  o godz. 6 min. 
80 po południe.

Na porządku dziennym jeat dyskusja szcze
gółowa nad budżetem krajowym za rok 1880, a 
mianowicie nad dztaiem wydatków.

Z rubryk I i II budżetu wydatków: Koszta 
reprezentacji kraju i koszta zarządu, sprawo 
zdaw>'a jest p. br. Ba um.

Wydatki w rnb. I. wynoszą 106.200 złr. 
w rtb . n. 224.361 złr.

Marszałek Ludwik hr. WodzicJd zabiera 
głos jako poseł.

Poseł Lndwik hr. W o d z i c k i, marszałek 
krajowy, zabiera głos i wyjaśniwszy, że dlatego 
nie przemawiał w dyskusji ogólnej, iż w takim 
razie nie mógłby przewodniczyć rozprawom aż 
do końca bndżetn, nie chciał zaś obarczać takim 
ciężarem swego zastępcy, wykazuje, że w prze
biega obrad tej sesji zaszły objawy, które po
dały w wątpliwość, czy Wydział krajowy po
siada zaafsnie Izby. Jakkolwiek marszałek nie 
z wyboru Izby przewodniozy Wydziałowi, czuje 
się jednak solidarnie związanym z Wydzisłem 
i brak zaufania ze strony Izby musiałby także 
odnieść do siebie. Z objawów, które w Wydzia
le krajowym tę wątpliwość wzbudzały, mówca 
podnosi oświadczenie p. Pawła Popiela, jako 
sprawozdawcy komisji administracyjnej, który 
wyraził się, że Wydział krajowy zbyt jest hoj
nym w szafowania pieniądzmi, przemówienie dr. 
Zyblikiewicza, który l ie  wahał się, mówiąc o 
zarządzie szpitalnym Wydziału, nżyć wyraża 
.nadążycie", a wreszcie p. Raciborskiego, który 
dziś wprost oświadczył, że zaufanie do Wydzia
łu jest zachwiane. Wydział widzi potrzebę pro
sić Izbę, aby jakimkolwiek sposoby parlamen
tarnym wyrazić zechciała, czy Wydział posiada 
jeszcze zaufanie, jakiem go Izba przy wyborze 
przed czterema laty obdarzyła.

Poseł br. B a u m  nważs, że - m «i al c i 
Wydział krajowy zbyteczną powodują się dra- 
źliwcścią. Większość Izby nie myślała niezawo
dnie o dawania wotum nieufności Wydziałowi 
a uchwalenie bndżetn będzie najlepszym dowo
dem zaufania.

Po chwilowej przerwie zabiera głos p. hr. 
K r n k o w i e c k i  i oświadcza, że stosownie do 
życzenia kolegów przemawiać będzie tylko o 
pozycji bndżetn. Mówca zastrzega się jednak 
przeciw przypuszczeniu, jakoby obniżanie poje
dynczych pozycyj budżetu miało być branem za 
wotum nieufności dla Wydziału krajowego, z t*n 
zastrzeżeniem mówca wnosi obniżenie po: rci 
na dyety posłów z 36.000 na 28 000 złr., gdy 
prawdopodobnie więcej wydanem nie będzie.

Po odpowiedzi sprawozdawcy, że nie\mdo- 
mo, ile koszta dyet rzeczywiście wyniosą, literę 
A. .sejm krajowy" w kwocie łącznej 69 200 złr 
prawie jednomyślnie przyjęto.

Co do litery B. p .hr. Kr n k o wi e c k i  za
biera głos, i oświadcza, że nić tylko niema za

miaru wyrażać wotum nieufności posłowi Smolce, 
owszem nznaje, że przyjęcie przez niego man
datu do R*dy państwa było nakazane polityczną 
koniecznością, wnosi jednak, żeby na przyszł ść 
członkowie Wydziału nie przyjmowali mandatu 
do Rady państwa, a to dla zaoszczędzenia wy
datku 2000 złr. na zastępców.

Poseł dr. G r o c h o l s k i  sądzi, że kwestię 
pornszoną przez marszałka, należy koniecznie 
załatwić jakąś stanowczą uchwałą, dlatego wno
si, ażeby przyląć literę B rubryki pierwszej i 
wyrazić tym sposobem z&Lfanie, gdyż zwycza
jem parlamentarnym njezawptowanie pensji by
łoby wyrazem nieuiuości.

Poseł ks. S a w a  imieniem komisji lustra
cyjnej oświadcza, iż komisja bynajmniej ni»upo- 
ważniała hr Krukowieekiego do wypowiadania, 
że w depan menoie pierwszym Wydziału krajo
wego, któremu przewodniczy p. Smolka, z po
woda zasiadania tegoż j osia w Radzie państwa 
panował zupełny rozstrój, i wdzięczną też ko- 
misja za takie wypowiedzenie p. Krnkowiee- 
kiemn nie jest, gdyż Jego twierdzenie o mnie
manym rozstroju nie Jest bynsjmuiej uzasa
dnione.

Poseł dr. S m o l k a  wySi *ia, że w czasie 
pobytu W Radzie państwa nie pobiera płacy 
członka Wydziału, lecz ją  bierze jego zastępca, 
fundusz krajowy nic więc przez to nie trąd . 
Fundusz na zastępców jest wyznaczony tylko 
na przypadek choroby którego z członków Wy
działu. Mówca przypomina nadto, że nie było 
nigdy uchwały sejmu, ażeby członkowie Wy- 
działn nie zasiadali w Radzie państwa, było 
tylko wyrażone życzenie Koła; do którego mów
ca się zastosuje, jeżeli zapaść mająca uchwała 
sejmu nie uczyni tego oświadczenia bezprzed- 
miotowem.

Poseł hr. K r n k o w i e c k i  czyni formalny 
wniosek, aby członkowie Wydziałn krajowego 
nie mogli być członkami Rady państwa. 

Wniosku tego nie poparto.
Poseł ks. C z a r t o r y s k i  oświadcza, iż z 

kwestji uchwalenia płac dla członków Wydziału 
nie podobna robić wotum ufności lab nieufno
ści. Właściwa do tego będzie sposobność przy 
głosowaniu nad niedoborem lab budżetom na 
rok 1881.

Poseł dr. Z y b l i k i e w i c z  wyraża zapeł
nię to samo przekonanie. Oświadcza że będzie 
głosował za bndżc jm , ale nie czyniąc z tego 
kwestji zaufania. Mówca oświadcza, że marsza
łek soHdaryi ą< tę z Wydziałem, w trudnem 
Izbę postawił położenia. Można mieć niność do 
marszałka i do wszystkich członków Wydziałn 
prócz jednego, czyż podobna w takim razie 
wyrażać ufność i tema jednemu, ażeby ją wy
razić całemu Wydziałowi lub czy trzeba odmó
wić jej wszystkim z powodu tego jednego? Mów
ca wyznąje, że jest w tem położenia i dlatego 
gdyby przyszło do uchwalenia wotum ufności, 
ze względu na tego jednego członka, musiałby 
się wstrzymać od głosowania.

Poseł ks. K r a s i c k i  zgadza się z zapa
trywaniem p. ks. Czartoryp’ iego. Inne są środki 
objawienia Wydziałowi Krajowemu ufności lub 
nieufności. Mówca i waża, że najwłaściwsza do 
tego będzie sposobność p ty uchwalania fundu
szu dyspozycyjnego. Osobiście i w imienia to
warzyszów mówca oświadcza, że niema ufności 
do Wydziału z powoda upośledzenia ruskiej na- 
rodowcści i szkodliwej polityki ekonomicznej.

Marszałek Ludwik hr. W o d z i c k i jako 
poseł: podziela zdanie tych mówców, którzy 
twierdzili, że uchwała budżetowa nie może być 
nważana za wotum ufności, obstaje zatem przy 
pierwotnem swojem oświadczeniu.

Poseł S p ł a w i i s k i  uważa, że wobec ta 
kiego postawienia kwestji oświadczenie się Izby 
zaraz nastąpić winno i dlatego czyni fonhalny 
wniosek:

M . C Z A J K A .
• -pisał 

T B E I  i Irj

(Ciąg daisny).

— Mieszkał przy moim ojcu titulo kolegi staru
szek Zdzisław Zaremba, były rotmistrz kawalerji naro. 
dówej, który cała swoje życie s acił na wojaczce i sej- 
m.aowaniu.Wszyscy go lubili i .oehali. Zjednoczeni z ojcem 
moim wsp nemi wspomnieniami po całych dniach obcowali 
z sobą. To jeden coś opowiadał, to drugi. Chceszli, że
bym ci przytoczył kilka z tych ciekawych zwierzeu i

— wnętnie posłucham, chociaż mówiąc prawdi 
wolałbym żebyś przystąpił do zapowiedzianej bistorji 
kurhanu.

— Zbliżamy się do niej! bo jest związek pomię
dzy tem, co mówiłem, a tem o czem mówić zamierzam. 
Zaczynam.

_ . J  kie tp mosiudzieju przytrafiają Bię człowie
kowi dziwne ciicumstancje, mówił pewnego wieczora 
pan Żarembś do mego ojca,..,

W ogólnej konturbacji wszelkiego porządku na 
Litw.d, przemoc rej wiodła a prawo milczało. Ogiński 
skonfederował wojsko — o żołd zaległy — i najeżdżał 
Sapieźyńskie majątki. Sapiehowie pustoszyli igne et 
ferro ziemie Ogińskich i Wiśniowieckicb, drażnili, znie
ważali szlachtę i wojnę domową eo ipso, mosińdzięju 
yy woły wali. Jakoż i dopięli insperate, czego niechciwi, 
bo szlachta, jak waszmosciowi wiadomo, do żywego 
dotknięta i rozEszczona, onadła jednego z nich, M i
chała, koniuszego Litewskiego, ped Lejpunami, na 
miazgę rozsiekała i zawiązawszy konfederację Olkienic^ą, 
dała poohop Sapiehom odstąpić Augusta II. i stanąć jpo 

‘mnie Szweda, Karola KIL* a sm  się do reuty w opinii

dobrze myślących zabili. Wszystkie rzeczone circum- 
stancje, a w dodatku i fatalna pierwsza podówczas na 
Litwie eksdywizja na Holsztanach, które jeden z po
tomków w prostej linii Pawła Sapiehy koniuszego Li 
tewskiego, zmarnował po warjacku, i z posiadania Sa- 
pieżyńskiego domu wypuścił, sprawiły to mociumdzieju, 
że czcigodny rodzic mój, wiekiem podeszłym, a bardziej 
jeszcze alteracją znękany, wpadł nakoniec w obłożną 
chorobę, z której pomimo największej usilności lekarzy 
i gorących naszych modłów do Boga. nie powstał Mie
siąc bez mała dogorywał on mociumdzieju, na mojem 
ręku, znosząc z mężnym animuszem i korną rezygnacją, 
jak przystało chrześcjaninowi, smgie cierpienia swoje. 
Nadszedł nareszcie i kres ostatni jogo cierpieniom.

W samą niedzielę Jubilate, która jak waszmości 
wiadomo, przypada w maju, summo manę, rodzic mój 
tazał powołać księdza.

Spowiednikiem jego i przyjacielem od lat wielu, 
był wtedy kapłan wielce pobożny i przykładny, świetny 
luminarz kościoła, przełożony konwentu Ojców Fran
ciszkanów holsztańskich Ambroży.

Codziennie prawie odwiedzał on mosińdzięju, cho- 
rego, z błogiem słowem pociechy i nadziei. Codziennie 
śledził bacznie za postępem ęhoroby przyjaciela i coraz 
smutniejszym od nas do Holsztan powracał. Zwołany 
pośpieszał natychmiast, w zupełną) gotowości do świę
tego obrzędu, jakiego miał dopełnić. Spowiedź odbyła 
się mosińdzieiu, remotis arbitris, jak zwyczajnie i trwała 
niedługo.

Po niej nastąpiła rzewna i uroczysta ceremonia 
ostatniego wiatyku i świętych olejów, której wszyscy 
krewni, sąsiedzi i domownicy, cujus vts status, et sexus 
klęcząc u łoża śmierci we łzach i modlitwie, świadkami 
byli. Pawno iż działo się to , mosińdzięju, bardzo 
dawno! Drzed sześćdziesięciu laty prauer propterl a je
dnak żadnej najdrobniejszej circumstancji tego smutnego 
ewenementu nie uroniłem % pamięci* Żadna się jegc 
barwa w myśli nie 2atarła. Widzę dotąd przed sobą, 
widię źjrwo, wyraźnie, całą tę wielką i wzruszającą

scenę śmierci bogobojnego chrześcjanina, który był ra
zem człowiekiem serca i sumienia, który był dla muie 
najlepszym ojcem, przyjacielem i dobrodziejem ! Błogość 
niebieska i spokój głębok. i uroczysty, nie znany tu na 
ziemi, bo poprzedzający wiekuiste radości zbawienia, 
spuczęły"na twarzy jego, światłem nieśmiertelności pro- 
mienieiącei. „Synu mój“ — przemówił domnie kładąc 
dłoń swoją na mojem czole, — „nie tobie płakać po 
mnie ale mnie do  tobie! Bóg mój Pan miłosierny po
wołuje mnie do lepszegc życia — a ty musisz pozostać 
na tym padole nędzy i boleści! Mnie czeka spokój i 
radość bez skazy i końca — a ty biedny mój synu ! 
długo się jeszcze nękać będziesz na mozolnych drogach 
doczesności! długo będziesz krwawił te cierniste drogi 
twojemi cierpieniami i twemi łzy obljwał! Ale vir fortis 
jakim pragnę żebyś synu do kresu dni twoich po
został, nie powinienem tracić animuszu, bo kto słabnie 
Upada I Nie powinienem tracić wiary w miłosierną 
opiekę omnipotentie Dei, bo kto nie wierzj, grzeszy i 
staje się eo ipso, onej niegodnym. Wierz zatem synu, 
wierz gorąco, a wiara osłoni cię i pokrzepi! Ona będzie 
puklerzem twoim i bronią pośród zawichrzeń potrząsają
cych naszą ojczyzną, twoją lampą przewodniczką po
śród mroków obłąkania, jakie ojczyznę naszą zaćmiło!

Przyjdą czasy, hjpdy ludzie w nic wierzyć nie bę
dą, wszystkie węzły obowiązków stargają, wszystkie pra
wdy i zaBady wiekowe wyszydzą bluźnierczo i zdepcą 
nogami. I stanie się wtedy wielki zamęt na świecie.

Runą z. wysoka najświetniejsze rody i rozbiją się 
na prochy. Runą także i społeczeństwa, pozbawione da
wnych podwalin na których przez wieki spoczywały. 
Ten zostanie tylko, kto swojej wiary nie postradał. 
Ten celu Bwych dążeń dosiągule, kto pozostał chrześci
janinem, człowiekiem, bliźnim, jakimi byli ojcowie jego 
i dziady, co się przed wolą boską korzyli, i praw bo
skich gorliwie dopełniali. Wskazałem tobie, coś winien 
Bogu i ludziom. Powiem ci teraz, coś winien imieniowi, 
jzkieś po antenatach w spadku otrzymał. Nie pańskie 
to imie, nla senatorskie, ani hetmańskie, ale itaroszla*

check i uczciwe, i takiem przekazuję ci go synu umie
rając. Wiem, że go nie pohańbisz, boś młodzian rycer
skiego animuszu, a podstępnym i obłudnym być nie 
potrafisz, czem się Zarembowie ab antiąuo najwięcej 
brzydzili. Boję się tylko twej zapalczywości. Nadtoś po- 
hopny do zaczepki i zwady. Nadtoś ognisty, a do tego 
nierozważny w wyborze stronnictwa To lub owo, tobie 
jedno, byle swar i bójka, byle pałką się rozprawić, lub 
popisać kordem. A to źle synu! Stawaj w obronie uczci
wej sprawy, ale złej unikaj. Nie podniecaj waśni, lecz 
bądź doradcą przymierza i zgody. I tak już u nas nie 
ma konkordji! Superbia i itmdia, rozerwały vinculum 
amoris dawnego szlacheckiego braterstwa! Rozum osza
lał, cnota w poniewierce. Giifiemyb.. Tu przerwał i 
głowę opuścił. Tchu mn niestało i siły omdlały. — 
Dłoń, którą na mujem czole trzymał, ociężała nagle. 
Spojrzałem. — Przebóg! już konał; Usta oniemiały — 
oczy zamierzchły 1 Głośny płacz rozległ się w komnacie 

Porwałem rękę umierającego rodzica, i zachodząc 
się od łkania, cisnąc ją na sercu mojem wołałem, żeby 
mi pobłogosławił. — I poruszyły się usta konającego 
nerwowem drganiem — przemówiły Bzeptem zaledwie 
zrozumiałym: „błogos..,..*

Resztę świętego słowa, niemogącego jnź wyrazić 
całkowicie ostatniej intencji ulatującej duszy, śmierć 
oderwała i uniosła! Skonał rodzic mój czcigodny 1 De* 

fe d t  gaudium cordis meit Zostałem sierotą!.,..
Cala ta wstępna część opowiadania Zdzisława Za

ręby — ciągnął dalej po chwili spoczynku pan Stani
sław — głęboko wryła się w pamięci mojej, tak że nie
mal żadnego słowa nie odmieniłem. Dziwiła mnie t t  
okoliczność, że kreśląc ostatnie mementa ojca swego, 
starzec stawał się coraz wymowniejszym, i nałogowego 
„mosińdzięju" zapomniał. Snać go tak uroczystość tre
ści natchnęła i do wyższej elokwencji podniosła.

(C. d. jj.)
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„Sejm wyraża zaufanie dla Wydziału kra- 
rwego i uchwala w rub. I. lit. B. budżetu wy- 
atków kwotę 37 000 złr.

Poseł hr. M ę c i ń s k i  wobec ważności 
kwestji i przedstawianych różnych sposobów jej 
załatwienia wnosi zamknięcie posiedzenia.

Wicemarszałek ks. biskup S t u p n i e  k i  
zamyka posiedzenie o godzinie 8 min. 30 wie
czorem, zapowiadając następne na piątek d. 6. 
lipea o godz. 10. rano.

Sprawy sejmowe.
X X II.

Dopokąd uchwalane przez sejm budżety nie- 
tylko me przedstawiały w zamknięciach rachun- 
kjwych żadnych niedoborów, lecz nawet wyka
zywały nadwyżki w dochodach, tak, że wzra
stały zapasy kassowe, dopotąd panowała harmo
nia między Wydziałem krajowym a sejm?m, 
nikt nawet z opozycji nie odważał się występy 
wać z ostremi zarzutami przeciw gospodarce 
Wydziału krajowego. Ale gdy od r. 1877 zaczę
ło się pokazywać, że wydatki na szpitale 
szkoły wzrastają nad preliminarz, a docho
dy z dodatków aż do roku 1876 ciągle się co 
roku podnoszące, nietylko w tej samej mierze 
nie wzrastają, ale nawet mniejszy przynoszą 
dochód z puwoda złego ekonomicznego staną 
kraju, i ztąd powstają niedobory budżetowe, 
zmieniła się harmonia między Wydziałem kra
jowym a sejmem. A chociaż te niedobory w c- 
statmch dwóch latach nietylko pojawiły się w 
budżecie krajowym galicyjskim, lecz wewszyst 
kich innych krajach koronnych i z tych samych 
powodów jak w Galicji, to jednak nie wzięto 
tego jako klęski powszechnej, z natury rzeczy 
wypływającej, lecz szukano przyczyny w nie
dołężnej administracji Wydziału krajowego, w je
go meprzezorności itp.

Kiedy budżet krajowy był w kwitnącym sta
nie, i co roku resztki kasowe czyniły 100 do 
200 tysięcy złr., z lekkiem sercem uchwalił sejm 
budowę gmachu sejmowego. Ale gdy w r. 1878 
i 1879 ukazały się niedobory, to budowę gma
chu uważać zaczęto jako błąd, przez Wydział 
krajowy popełniony, gdyż ten kapitał, z resztek 
corocznych kasowych powstały a użyty na bu
dowę gmachu sejmowego, można było obrócić na 
pokrycie niedoborów!

Ot i podstawa do zarzutów i nieufności do 
Wydziału krajowego!

Znowu inni, widząc, iż niedobory w latach 
ubiegłych i w bieżącym powstały z wydatków na 
szkoły, uderzyli na dzisiejszy system szkolny, i 
zażądali jego reformy.

A gdy niedobory gównie powstały z prze
kroczenia preliminarzy na szpitale, po przyjęciu 
przez sejm całych kosztów leezenia na fundusz 
krajowy, więc inni znowu uderzają na Wydział 
krajowy i specjalnie na referenta szpitali, iż do
zwolił wzróść kosztom leczenia do tak wielkiej 
kwoty.

A są znowu kandydaci do posad członków 
Wydziału. Ci korzystają z każdego niezadowolę 
nis pojedynczych posłów z postępowania czy ca
łego Wydziału, czy pojedynczych ezłonków, i 
rozdmuchują to niezadowolenie sporadyczne do 
opozycji niby zasadniczej, w nadziei, iż zdołają 
aię może dostać na opróżnione posady.

A jednak ci wszystkich rodzajów oponenci 
powinmby pierwej rozważyć, jakie skutki dla 
autonomii krajowej mogą wyniknąć z podkopy
wania ciągłego powagi najwyższej autonomii 
eznej władzy w kraju.

Już w wczorajszych rozprawach widzieli
śmy, z jaką gwałtownością wystąpili świętojuroy 
przeciw Wydziałowi krajowemu, ośmieleni wy
cieczkami posłów polskich. Wkrótce zobaczymy, 
jak szeroką rzeką rozejdą się po kraju pogłoski 
i zarzuty nieuzasadnione przeciw autonomicznym 
władzom krajowym i aż do ludu dojdą.

Jeżeli Wydział kraj. błądził lub błądzi w 
zawiadywaniu gospodarką krajową, to potrzeba 
było zwołać Koło, i tam mu to na poufnem po
siedzeniu przedstawić. Nie wątpimy, iż Wydział 
krajowy zastosowałby się do zapadłych tam u- 
chwał, lub by podziękował, nie zgadzając się z 
niemi.

Na posiedzeniach Koła wszystkie podobne 
sprawy powinne być załatwiane. Źle się więc 
stało, że poseł Raciborski wotum nieufności dla 
Wydziału krajowego sformułował w sejmie, nie 
mając do tego upoważnienia od Koła. Ani klub 
żaaen, ani pojedynczy poseł z taką sprawą bar
dzo ważną nie może wchodzić sam do sejmu, 
nie odniósłszy się pierwej do Koła, i bez uchwa
ły Koła.

Lecz mając to za złe czy to klabowi poje
dynczemu, czy pojedynczym posłom, musimy tę 
samą zasadę odnieść i do Wydziału krajowego, 
który, natzem zdaniem, powinien był spowodo
wać zwołanie Koła, i temu rzecz całą przedłożyć, 
i niedopuścić do tak gwałtownych zajść na pu- 
blicznem posiedzeniu sejmu, podkopujących po
wagę sejmu i Wydziału. Finanse krajowe są 
niezawodnie w złym stanie, ale jeśli i to  wi
nien, to nie sam Wydział, lecz przeważnie 
sejm, który mając zawsze bardzo ma . cza
su do obrad, budżet nchwalił powierzchownie w 
kilka godzinach, bez dostatecznego rozpatrzenia 
się. Należało Wydziałowi nakreślić pewne wska
zówki na przyszłość — za przeszłość zaś sejm 
pospołu z Wydziałem są odpowiedzialni.

dnia zaoktrojowane, inne zaś czynniki ustanawiano 
podług widzimisię szacujących urzędników a oprócz 
tego opuszczono jeszcze niektóre ważne, na do
chód z ziemi wpływ wywierające czynniki. W taki 
sposób przyszło do tego, iż zaprowadzony w roku 
1852 w wielkiem księstwie Krakowskiem stały 
kataster po nad wszelką miarę przeciążył tę k ra
inę, a w kilka lat później w sześciu obwodach za
chodniej Galicji doprowadził do rezultatów, prze
ciwko którym ówczesny szef zachodnio-galicyjskiego 
wydziału namiestnictwa w Krakowie, hr. Clam, 
uznał za nieodzowne energiczną wnieść remon- 
strację.

Przeprowadzane w Galicji zachodniej ope
racje miały się już ku końcowi, gdy zgromadzony 
w r. 1861 po raz pierwszy sejm uchwalił wysłać 
prośbę do J. ces. Mości, domagającą się powstrzy
mania operacyj katastralnych w Galicji i rewizji 
dokonanego już w. ks. Krakowskiem oszacowania. 
W skutek tej uchwały wydelegowany został ko
misarz ministerjalny do sprawdzenia rzeczy, któ
ry na podstawie danych co do cen kupna i dzie
rżawy udowodnił, że przyjęte przez organa kata-

też w Morawie, Szlązku, Austrji i Salcburgu oka
zuje 2 albo 2%  raza wyższe, niż obliczone 
we wnioskach ministerjalnych, dochody z kultur 
ekonomicznych.

Przy rozdzieleniu zaproponowanej przez mini
sterstwo finansów kwoty podatku grantowego 40 
milionów zł., wedle wykazanej we wnioskach mi
nisterjalnych sumy czystego dochodu z gruntów zł, 
183,298,580 wynikł n i e d o r z e c z n i e  w y s o k i  
procent podatku, prawie 22%  wynoszący, jaki w 
źadnem z europejskich państw nawet w połowie 
nie zdarza się, który nie może już być wytłóma- 
czony przestarzałem szacowaniem

Wykazana dla całego państwa niska suma in- 
traty gruntowej nie pociągnęłaby jednak za sobą 
zbyt dotkliwych skutków, gdyby we wnioskach 
Wys. c. k. ministerstwa skarbu zachowaną została 
jednakowa miara pomiędzy pojedynczymi krajami 
Szczególniej krzywdzą te wnioski Galicję i Buko
winę, a więc właśnie najuboższe z pomiędzy wszy
stkich prowincyj austryackich, w których panują 
najmniej pomyślne stosunki klimatyczne, komuni
kacyjne i ekonomiczne w ogóle. Chcąc należycie

O regulacji podatku gruntowego
szczególniej ze w zględu ua Galicję.

(Memorjał 'posła K . Krzeczuuowicza).
Mylne po części zasady, jakoteż powolny po

stęp zarządzonego patentem z r. 1819 a w r. 1826 
rozpoczętego stałego katastru, pociągnął za sobą 
nierówność oszacowania dochodu z gruntów w po
jedynczych krajach, w szczególności zaś wyższe 
oszacowanie tych krajów, w których operacje k a 
tastralne później przeprowadzone zostały, gdy ceny 
kupna i dzierżawy gruntów, które powinne być 
sawsze uwzględniane dla kontroli szacowań i isto
tnie też na podstawie przepisów do kontroli uży
wane były. nie zostały przyjęte dla wszystkich 
krajów z j e d n e g o  o k r e s u  c z a s u ,  y o
iawniej oszacowanych krajach z okresu ,
io 1840, w później zaś szacowanych krajach z 
późniejszych lat, az do r. 1860, kiedy te ceny 
znacznie podniosły się. W Galicji, w której rozpo
częto kataster na samym końcu, nawet zupełnie 
nic albo też bardzo mało uwzględniano ceny ku 
pna i dzierżawy gruntów, tak, iż przeprowadzone 
operacje pozbawione zostały najważniejszego środ
ka kontroli i zupełnie oddane zostały na los za
patrywań dokonujących je urzędników, sprowadza 
nych z innych prowincyj^ i z ekonomicznymi sto
sunkami kraju całkiem nieobznajomionych. Organa 
te  zastosowywały używane niegdyś lecz w innych 
krajach już zarzucone specjalne sposoby obracho- 
wania czystego dochodu z gruntów dla każdej 
gminy, przyczem niektóre czynniki rachunkowe, 
jak np. szemat kosztów kultury zostały w Wie-

stralne w w. ks. krakowskiem i w Galicji zacho- j ocenić te stosunki wypada zważyć, że w tych kra 
dniej i jako słuszne uznane wyniki stałego katastru, jach w skutek gorszego klimatu średni "wydatek 
mianowicie zaś oszacowany czysty dochód w sto -; ziemiopłodów tak pod względem jakości jak i ilo- 
sunku do intraty, obliczonej na zasadzie istnieją-' ści bywa mniejszy, że okres wegetacyjny jest tu 
cych cen kupna i dzierzaw, wypadł znacznie wyżej krótszy; że dłuższe trwanie zimy i wskutek tego 
niż w innych krajach. Ówczesny minister finansów krótszy termin do wykonania robót polnych wyma 
nie mógł tego nie uznać, iż przy podobnych re- ga utrzymywania większego inwentarza gospodar 
zultatach, które musiałyby pociągnąć za sobą czego że siła robocza i użyteczność w nędzy po- 
znaczne podwyższenie podatków w Galicji, nie grążouego robotnika jest mniejszą, że Galicya i 
może pozostać i dlatego też zarządził przeprowa- Bukowina, rozciągając się pasem ku wschodowi, 
dzenie poprawek w operatach katastralnych, położone są pomiędzy Węgrami, Rumunią i Rosją, 
W skutek ponownej prośby sejmu galicyjskiego które to kraje produkują więcej płodów rolnych, 
raczył Jego c. k. Mość nakazać w r. 1866 dokla- niż same spotrzebować mogą; że z tego powodu, 
dną rewizję operacyj katastralnych. Ta rewizja a !akże i dla braku przemysłu i zamożnych kon- 
osiągnęła w czasie urzędowania b u r g e r  mi  ni -  sumentów miejscowych trudniej w tych krajach o 
s t e r  j ara, kiedy ministrem finansów był dr. Brestl korzystny odbyt płodów gospodarczych roślinnych 
ten skutek, że w w. ks. Krakowskiem zniżoną i bydła, że wskutek tego uprawia się u nas mniej 
została cyfra czystego dochodu i podatek o 26°/#. roślin okopowych i pastewnych, i że łąki i pa- 
W Galicji nie dokończono rewizji, gdyż tymczasem stwiska, służące do żywienia inwentarza, moiejszą 
weszła w życie nowa ustawa o regulacji podatku wydają intratę, dla braku rozwiniętego przemysłu 
gruntowego z r. 1869. drzewnego i dogodnych środków komunikacyjnych

Ponieważ ustawa, która niestety zbacza w nie- wywózka drzewa wypada drogo, a nawet że w 
których szczegółach od swojego wzoru pruskiego, bogatszych w lasy okolicach znaczna część wybor
ze szkodą dla sprawy, ma w porównaniu z dawny- nego materyału drzewnego, a w ogólności lichsze 
mi przepisami katastralnymi tę zaletę ważną, iż gatunki drzewa nader niską mają wartość uzytko- 
nie żąda . s z c z e g ó ł o w e g o  obliczenia czystego wą, że te kraje więcej niż inne cierpią niedostatek 
dochodu za pomocą czynników pojedyńczych, tylko kapitałów, że wreszcie już dotychczasowe ciężary 
nakazuje dokładne uwzględnianie w s z y s t k i c h  publiczne są trudne do zniesienia dla ludności 
na intratę gruntową wpływ mających okoliczności, rolniczej, pogrążonej w nędzy dla każdego wido- 
obok tego zaś zbierać daty co do kupna i dzie- cznej. kto tylko chociażby najpowierzchowniej ba- 
rżawy gruntów, które służyć miały, jak to ówcze- dal jej położenie. Tylko osobistości obznajomione 
sny mini-ter finansów przy rozprawach nad usta- z własnego doświadczenia z stosunkami gospodar- 
wą fachowo wyłożył, jako środek kontroli, w szcze- czymi w rozmaitych okolicach Galicji i Bukowiny, 
gólności dla porównawczej kontroli pzmiędzy po- mogą ocenić należycie doniosły wpływ przytoczo- 
jedynczemi krajami. Lecz już przy pierwszych nych tu stosunków. Lecz o wiele trudniej jest je- 
czynnościach, przeprowadzonych na zasadzie ustawy szcze oznaczyć wielką różnicę, jaka zachodzi pod 
z r. 1869, nie chciały organa wykonawcze odstą- tym względem pomiędzy Galicją i Bukowiną z je- 
pić od nawyczek dawnego stałego katastru i spo- dnej strony, a inuemi prowincjami państwa, z drugiej.
rządzały szczegółowe obliczenia czystego dochodu 
z ziemi dla pojedyńczych taryfowych klas powia- j 
towych, przy których znowu ustanawiano niektóre 
czynniki podług zapatrywań szacujących organcw, 
innych zaś n a d e r  w a ż n y c h  m o m e n t ó w  cał
kowicie nie uwzględniano. Krajowe komisye sza

(Dok. nast.)

Narodowe święto francuskie. 
iii .

Przez całą noc, poprzedzającą sam dzień u-
cunkowe nie zważały jednak na te obliczania rocay8toścl| Z w y k ł y  rnch panow ał na WSZyst- 
czystego dochodu, jedne zniżyły wyniki tych obli kicb k tóre przez całą noc w spaniale
czen z uwzględnieniem znanych im taryf krajów b j oświetlone
sąsiednich już przy ustanawianiu w myśl §. 30 A re sz c ie  iaśwital 14. lipca, a promienie 
albo §. 33 taryf klasowych, inne zaś krotko i wę g}0QecZue 0$*iec ił/ z pogodnego nieba przepy- 
złowato obcięły ,e  już pozniej nawet, w sposob ^  U3tr()joŁe ^  p iryża< q gudz. 9. prze-
me odpowiadający brzmieniu ustawy, jak P; biegali m iastem heroldowie, głosząc wśród od- 
komisye krajowe w Dolnej » głosu trąb uroczystość i raaość powszechną.
Szląsku, które zadekretowały 20 30 / „zni żę Zbudzony Paryż wyległ cały na ulice i place,
ustanowionych już taryf klasowych. Wymkł ztego w L m ^  oitttubasami \  parowcami do la ’
taki skutek, iż przyjęte przez krajowe komisje ta- s£ ^ Baloń,ki^cń gdzie wojsko, mające brać u- 
ryfj klasowe, ua których podstawie klasowanie. w uroc&ysfóści rozdzielenia sztandarów
dokonane zostałe, wypadły dla wszystkich krajów od rau a  Sl? *bierało. Malowniczy wi
za nisko. Jedyny wyjątek stanowiła Bukowina, do^ ja^ku na tle pogodnego nieba, spotęgowany 
gdzie rządzący wówczas naczelnik krajowy po roz- obrazeJfl biwakujących i śniadających żołnierzy, 
wiązaniu sejmu, przyprowadził do skutku w r. cgwjeti0ny poranuem słońcem, miał być czaru- 
1871 inny sejm, i ten, wbrew duchowi ustawy . 0  4  n  pabiicznońć Zajęła -  ale to
odwołał wybranych przez poprzedni sejm ozłonkow ^  _  M tum em  zdobyfe  trybim y wśr6d ści. 
krajowej kom isji dla podatku gruntowego, czemu ak Wf . rozbijaW a slę u je m n e g o .

n , * n wnie zajęło dominujące punkts. Dokoła rozsta-
Po ukończeniu szacowania na podstaw.e usta- wionycb pB{Zów, w olbrzymim, czarnym tłumie 

nawianych przez komisye krajowe .aryf wynikł /  fe mU3ltry nieprzeliczony zastęp cie-
ten rezultat, iż ogólna suma intraty gruntowej ^awycb którzy w zieloności pół rozległych ni 
w całem państwie okazała się w wysokości . ^  prawje 8ZarZejąc gdzieś, jakby u krańców
165,225.178 zł. W  porównaniu z dawniejszą, teraz w j d o fcr f l g a .  w  środku tego milionowego, gwar- 
już przestarzałą cyfrą zasadniczą do wymiaru po^ Qeg0 i „^ U iw eg o  mrowiska, wyciągnięte w bo- 
datku gruntowego 140,671.170 zł. intraty, jest . | iniq 8tało wojSko w całej paradzie, a o- 
nowa suma mniej więcej o lo  /„ wyzszą. świetlone promieniami słońca, błyszczało tysią-

Gdy więc przyszła kolej na c. k. ministerstwo cem białych bagnetów i szabel. Wszelka Jbroń 
finansów podać swoje wnioski do centralnej komi- mjała tu swych przedstawicieli: piechota, kon- 
syi państwowej, spodziewałem się, że rezultaty n jcał artylerja, uczniowie szkoły oficerskiej z 
tych wniosków wykażą o wiele wyższą sumę czy- gt c yF) lekka kawalerja algierska w swych 
stego dochodu z gruntów w całem państwie. Na malowniczych kostjnmach wschodniego kroju na 
podstawie stojących mi do rozporządzenia mate- py8Zaycb harenjąca rumakach, 
ryałów przypuszczałem na pewne, iż c. k. mini- Tymczasem namiot deputowanych i senato- 
sterstwo finansów podwyższy wynikającą z opera- r ^w napełniał się z każdą chwilą; członkowie 
tów komisyj krajowych i powiatowych cyfrę czy- ciaja prawodawczego ustrojeni w swoje szarfy 
stego lochodu dla Galicyi z 22,300.000 zł na 26 do zajęli miejsca. Ciłonkowie obu Izb zebrani w 
28 milion., dla całego państwa zaś z 165.225.179 zł komplecie w pełnej stanęli paradzie. Za namio- 
na240 milion. Tem łatwiej zaś mogłem to przypusz- tem prezydenta powiewały nagromadzone sztan- 
czać gdy ministeryiim finansów wyraziło się już w r, dary. W tej chwili na pysznym kar o słu wjechał 
1860 w przedłożonym jedej z ówczesnych komi- przed naHliot prezydenta jenerał Favre otoczo- 
syj pośredniczących memoryale o podatkach sta- ny sztabem i powitał 70 jenerałów komenderu- 
łych i ich reformie, ze wykazany w stałym kata- jących w pełnych uniformach. Muzyki'i tambo- 
strze czysty dochód jest za niski, i ze oszacowana rzy wysanęli się naprzód i cały plac między 
na podstawie cen kupna jakoteż dzierzaw intrata trybunami wypełnił się całkowicie. Adjntanci z 
z posiadłości ziemskich ma się do dochodu w sta- 0gtatniemi rozkazami opędzają się po całym pla- 
lym katastrze wykazanego, jak 1 do 2, późuiej Ctt< Wszystko przygotowane. Czekają tylko na 
zaś w r. 1874 w jednej z dołączonych do nioty- prezydenta.;
wów projektu reformy stałych podatków tabel s ta - ; Nareszcie w oddali pokazują się kłęby dy- 
tystycznych oznaczało (mojem zdaniem za wysoko) mu j giBcbe strzały armatnie zwiastują przy- 
sumę dochodu z gruntów na 282 milionów. Także byc’ie głowy republiki. W tej ckwili zagrzmiały 
i względy polityki finansowej wymagały, ażeby do-  ̂ogłaszające trąby, muzyka zaintonowała marsy- 
chód z grantów miernie wprawdzie, lecz zawsze Rankę Tl śród okrzyków Vivela Ittpvblique l  Vtve 
nie zanadto nisko był oznaćzony, gdyż przy roz- Qr£Vy l  Ale okrzyki z milionowych piersi gubią 
dzieleniu sumy podatku gruntowego musiałby p0 nieprzejrzanych obszarach. Na krześle
w przeciwnym razie wypaść wobec niskiej cyfry 
dochodu rażąco wysoki proceat podatku.

Byłem więc nie mało zdziwiony, gdy dowie
działem się przy sposobności wniesienia ze strony 
ministerstwa finansów do centralnej komisyi, dla 
regulacji podatku gruntowego żądania zmiany ta 
ryf do kłasowania, że wedle tych wniosków m iała
by wynosić suma czystego dochodu z gruntów ua 
całe państwo tylko 183,298.580 zł. W krajach, 
posiadających już stały kataster, miałaby ta suma : 
wynosić podług obliczeń ministerstwa 144,481,574* 
zł. i jest tylko o 1870 wyższą od wykazanej dla 
tych krajów w katastrze stałym sumy dochodu w 
kwocie 118.089.170 zl. j est to prawie nie do u- 
wierzenia, ażeby wykazany już tak dawno w sta
łym katastrze dochód z grantów w ogólności nie 
zwiększył się teraz, i to jak wykazują minister- 
jalne obliczenia, w Czechach c a ł k i e m  n ic , a w 
Krainie nawet z m n i e j s z y ł  s i ę  z n a c z n i e ,  
cdv ministerstwo samo od r. 1860 stosunek stałe
go katastru do rzeczwistych dochodów wykazywało 
ciągle iak 1 : 2, i gdy porównawcze zestawienie 
stałego katastru z zebranemi w należyty sposob 
dla kontroli operatów szacunkowych cenami dzier
żaw w wymienionych tu  dwóch prowincjach, jako

tronowem, wysuniętem przed sam front wojska, 
zasiada prezydent w ubrania cywiinem ze 
wstęgą i gwiazdą legii honorowej; po prawicy 
zasiada Leon Say, po lewicy Gambetta. Trzech 
prezydentów otaczają ministrowie w trójbar
wnych szarfach, ciało dyplomatyczne w galo
wych mundurach, obsypani orderami i wstęga- 
gami. Attaszowie wojskowi państw obcych towa
rzyszą konno ministrowi wojny, jenerałowi Far- 
remn. Skoro wszyscy jnż zajęli należne sobie 
miejsca, komendanci pułków stanęli w półkóle 
naprzeciw pawilonu prezydenta. Wszystko po
wstaje z siedzeń i odkrywa głowy.

Ta powstał Grćyy i przemówił tak do ze
branych :

.Oficerowie i żołnierze, którzy z okolicz
ności tego święta narodowego stoicie ta w imie
niu armii francuzkiej! Rząd Rzeczypospolitej 
czuje się szczęśliwym stając przed obliczem tej 
prawdziwie narodowej armii, którą Francja stwo
rzyła z najlepszych sił swoich z swojej mło
dzieży, z tego wszystkiego co ma najdroższego, 
najszczytniejszego, z młodzieży, którą natchnęła 

 ̂s.w°im, myślami swoimi nakarmiła i  
w twardej szkole karności wojskowej wycho

wała, której wdrożyła szacunek i miłość dla 
władzy, poczucie obowiązku i ducha ofiary na 
ołtarza honom i p&trjotyzmu, tych cnót stanu 
wojskowego, które stwarzają mężów i obywate
li kraju (Prieciągłe oklaski). Jeżeli Francja 
żadnych nie szczędziła wysiłków, aby armię 
swoję podnieść, armia ze swej strony usiłowa
nia te wspierała a oddawszy się pracy, naukom 
i zachowując karność; stała się stróżem na
leżnego ojczjźaie poszanowania i pokoju, który 
Francja utrzymać pragnie. (Brawo i oklaski) 
Oto są ucznsia, które ożywiają rząd rzeczypo- 
spolitej przy wręczaniu wam nowych sztanda
rów (Brawo i oklaski). Przyjmcie je, jako za- 
aład głębokiej miłości kraju dla armii, jako wy- 
nowne uznanie waszej waleczności, pełnienia 
obowiązków, posłuszeństwa dla Francji, która 
wam z tymi honorowymi, szlachetnymi odzna
kami powierza obronę swojej czci, swego tery- 
torjam i ustaw.*

Ta rozległo się przeciągłe harra przed try
buną prezydenta i na całym placu wyścigowym, 
zmięszane z okrzykami: Niech żyje Rzeczpo
spolita I Niech żyje armia! Niech żyje Grevjl

Poczem komendanci utworzyli szpaler, a 
pułkownicy i chorążowie 436 pótków dtfilując 
przed prezydentem pochylali każdą chorągiew 
z osobna przed najwyższymi dygnitarzami pań
stwa. W czasie tego frenetyczae okrzyki 30 mi- 
nnt bez przerwy trwały, a gdy chorągwie i 
deputaci pułków ustawili się łańcuchem, jene
rał Farre ze sztabem i obcymi attiszami zrobił 
przegląd wojska, zawrzały nowe okrzyki: Vive 
la Republiąae! Vj,Y0 Grćvy !

Ktoś wprawdzie krzyknął: Vive 1’Empereur, 
ale zginął w potoku okrzyków na cześć repn- 
bliki.

Na dane hasło rozwinęły się korpusy. Na
przód szły deputaeje pułkowe ze sztandarami, 
potem kawalerja, a w końca piechota z elewa
mi ze St. C/r. Defilada wykonana z precyzją 
przez młodych uczni, wywołała prawdziwy en
tuzjazm. To nasza przyszłość! Nasze nadzie
je ! Niech żyje armia, wołali wszyscy z nieo
pisanym zapałem. Przechodzących żołnierzy wi
tał Grevj lekkiem skinieniem głowy, Leon Say 
uprzejmie nachylał się cały, a Gambetta za ka
żdą razą żywo chwytał za kapelusz.

Przez nieskończony szpaler, wśród nieusta- 
ących okrzyków i odgłosów marsylianki defilo

wała armia do miasta. Ta dopiero nastąpiły 
właściwe a olbrzymie owacje. Wszystkie ulice, 
któremi wojiko przechodziło, obsadzone były to
warzystwami muzyeznemi ke sztandarami, któ
re naprzemian grały i śpiewały. Lad śpiewał z 
nimi wybuchając ciągłymi okrzykami. Zewsząd 
powiewano chustkami, rzucano pod stopy bukie
ty najpyszniejszych kwiatów; ale armia szła ci
cho i spokojnie, nie manifestując nigdzie po dro
dze. Nad głowami szumiały cnorągwie, wieńce 
i sypały się kwiaty, a defilada wojska podobna 
była do pochodn tryumfalnego.

Prócz tego były dwie demonstracje. Stowa
rzyszenie przebywających w Paryża Alzatczyków 
i Lotarynczyków, i znany sierżant ELff, za po
jawieniem się swojem, głośnymi witam byli o- 
krzykami i brawami.

Daremnem by było opisać wszystkie uro
czystości dnia; aaibyśmy tego skończyli, chcąc 
wyliczać bale, festyny, pochody i nczty. Pobie
żnie tylko nadmienimy tyle, że wieczorem dnia 
t tg i  wśród liluinmacji, jaką tylico Paryż stwo
rzyć potrafi, na wszystkie place i ulice wylęgł 
cały Paryż do wspólnej zabawy. Wszędzie ra 
dość i entuzjazm, tańczą pod gołem niebem, 
grają, śpiewają i ucztują. Tłum me do opisania; 
porządek jednak naj wnjusay a  prowakcyj pra
wie żadnych, Pogoda prześliczna dopomaga o- 
gólnej zabawie, a niebo rozjaśnione gwiazdami 
samo zdaje się, radować i cieszyć z wielkiego 
dnia tego.

Nad głowami hulających w najlepsze jftka- 
ją rakiety, grzmią wystrzały armatnie, powie
wają wieńce i chorągwie; wszystko się cieszy, 
dzieci, starcy, bogaci, nbodzy, mieszczanie, chło
pi razem święcili dzień ten uroczysty. Olbrzy
mi posąg Republiki oświetlony światłem elez- 
tryczneu wywołał entuzjazm szczytny i podnio
sły. Okrzyki i pieśni narodowe towarzyszyły 
jego odsłonięciu, a od huku ręcznych petard 
gjuchnęiy rozgłośne marsylianai. Po ulicach 
wszędzie pochody różnego rodzaju w history
cznych kostjamach z czasów pierwszej republi
ki, charakteryczne maski w symbolicznych ko- 
stjamach — słowem war zabaw, uczt, zgiełk o- 
wacyj i tłum lada nie dający się myżlą ogarnąć 
i piórtm opisać I

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie d. 15. lipca. Obecnych radnych 62, 

przewodniczmy prezydent miaatA dr. Gaoiński.
W odpowiedzi na interpelacje rad. Lewando

wskiego, oświadcza przewodniczący, te  rzeczywi
ście parcele miejskie na Hołosku i w Krzywczy- 
cach nie są jeszcze Intabulowane, ale robione są 
kroki w celn ukończenia tej sprawy.

Zarząd kolei konnej wyczytawszy w gazetach 
interpelację co do kwestji języka manipulacyjnego, 
sam wystąpił z pismem do prezydjnm magistratn, 
yę którem zapewnia, że w urzędowaniu tu na miej
sca używa wyłącznie języka polskiego, a tylko ze 
swoim zwierzchnim zarządem w Tryeście, kore
sponduje po niemiecka lub po wioska. Z dołączonej 
przy tem piśmie listy ntzędników i oficjalistów 
Tramwaju, okazuje się że nieledwie wszyscy oni gą 
Galicjanie, że zaś niektórzy z nich mówią i po nie
miecka, tego nie można im poczytywać za winę.

Następnie podaje dr. Gnoiński do Wiadomości 
Rady, iż w początku września r. b., około 10. lnb 
11., cesarz raczy zaszczycić miasto nasze swoim 
przybyciem. Krótki czas, Jaki pozostaje do tej 
chwili, zwłaszcza, że program przyjęda musi być 
poprzednio przedstawiony władzy politycznej, jest 
powodem, że prezydent zaprosił do komitetn mają
cego ułożyć ten program pp. przewodniczących w 
sekcjach, a na nsjbliższem może już posiedzenia, 
przedstawi Badzie odpowiednie wnioski.

Postąpienie to Rada przyjmuje jednomyślnie 
do zatwierdzającej wiadomości.

Dziesięcin radnym udzielono urlop na sześć 
tygodni, dwa i trzy miesiące.

Na wezwanie prezydenta Bada przez powsta
nie oddaje cześć pamięci zmarłego radnego Hro- 
boniego.

Z porządkn dziennego: do komisji d!a spra
wdzenia uzupełniającego wyboru trzech członków 
Bady m. wybrano tych samych członków, którzy 
sprawdzali wybory główne; folwark „Za gajem* w 
Błotni wydzierśawiono p. Śaiadowakiema nft l&t 9 
ca opłatą czynszu dzierżawnego w pierwszym roku 
złr. 300, w dalszych po złr. 450; odrznoono j eden 
reknrs w sprawie bndowniczej — i na restaurację 
karozmy w Błotni uchwalono dodatkowy kredyt 
złr. 800.

Następnie przyszła pod obrady sprawa, która 
dość dziwne i smntue rznea światło na stosunki 
naszej miejskiej gospodarki. Rzecz w krótklem stre 
szezenin, tak się miała: W r. 1876, kiedy Wydział 
krajowy zamierzył budować gmach sejmowy, za

wartą została pomiędzy tymże W. kr. a Represou 
tacją gminy dobrowolna umowa, oznaczająca linię 
regulacyjną zamierzonej budowy oraz ściśle okre , 
ślająca jakie roboty brakowe wykonane być mają 
kosztem gminy, a które kosztem funduszu krajo
wego. Umowa ta, przyjęta przez obie strony i za
twierdzona na posiedzeniu pełnej Rady d. 12. wrze
śnia 1877 stała się prawomocną. Obecnie Wydział 
krajowy wnosi reknrs przeciw postanowieniom Re
prezentacji miasta z dnia 29. maja r. b. dotyczą
cym ułożenia brnkn i chodników przed gmachem 
sejmowym — prosi o zniesienie tej uchwały (z 29. 
maja), a pomimo że słnszność jest po jego stronie, 
„wyciąga rękę do zgody* i żąda wyznaczenia ko
misji dla polnbownego porozumienia się co do punk
tów spornych.

Sprawozdawca rad. J & g e r m a n  „nie myśli 
odczytywać tego reknrsn* jako zapełnia bezpodsta
wnego, (odczytają go jednak na żądanie Rady) i 
stiwia imieniem sekcji III wniosek aby reknrs od
rzucić, uchwałę z 29. maja utrzymać i zalecić ma
gistratowi, aby grzecznie ale kategorycznie odpo
wiedział Wydziałowi krajowemu, że pretensje jago 
są na każdym krokn nieusprawiedliwione.

Rad. H o s z c z a f i s k i  żąda odczytania tege 
wniosku sekcji.

Sprawozdawca odpowiada, że sekcja III nie 
postawiła żadnego wnioskn (wielka sensacja 1) głosy 
w niej bowiem tak się podzieliły, że siedmiu człon
ków było za odrzuceniem bezwarnnkowem rekursu, 
a siedmiu wotowało za wyborem komisji. Rad. Jż* 
germann popiera jednak s w ó j  pisrwotny wniosek.

Rad. dr. Cz y ż e wi c z ,  nie tai zdziwienia, że 
Wydział kr. wystąpił z reknrsem przeciw uchwale 
Reprezentacji m. o której to nchwale Reprezenta
cja nie wiedziała wcale — nbolewa nad samowol* 
nem postępowaniem sekcji III„ która nie waha się 
znosić prawomocną uchwałę pełnej Rady, bez jej 
wiedzy, i widzi w tem niebezpieczny precedens, bo 
postępując w podobny sposób którakolwiek z sekcji, 
mogłaby n. p. również unieważnić wybory niemi
łych sobie członków Rady — i „połowę nas wyrzu
cić z tej sali“.

Przystępując do samej sprawy — mówca stwier
dza zasadność żądań Wydziału krajowego, wyka
zuje niekonsekwencje sofizmatów sprawozdawcy, i 
opierając się na datach, pnnkt za punktem zbija 
jego twierdzenia. Odrzucenie reknrsn, naraziłoby 
tylko gminę na kompromitację i znaczne straty, bo 
dobrowolnie zawartej nmowy nie można zrywać 
jednostronnie — w razie zaś procesu, nie ma naj
mniejszej szansy wygrania — co i obecni na po
siedzenie prawnicy zapewne przyznają — w koficn 
zaś stawia wniosek, aby wybrać komiąję z pięciu 
dla porozumienia się z Wydziałem krajowym.

Nie zawadzi tn nadmienić, dla wiadomości czy
telników, że cała kwestya sporna, owo dobro, gmi
ny, o które radny prof. Jbgerman staczał 
wczoraj zaciętą walkę przeciw całej Radzie, o- 
granicza aię na Ulkndziesięcin metrach grantn, ja
koby zabranych gminie; o to, czy chodnik ma iść 
pod przedsionkiem gmachu sejmowego, czy też na 
okół filarów, jak to było zastrzeżone pierwotną 
nmową.

W trzechgodzinnej dyskusji zabierali głos 
radni: Ciesielski, Dąbrowski, Zacharjewicz, dr. 
Blnmenfeld, Swisterski i in. Odczytywano protokóły 
posiedzeń sekcji i pełnej Rady z r. 1876 i 1877— 
sprawozdawca szczegółowo odpowiadał wszystkim 
mowcom, upierając eię stanowczo przy swojem zda
nia, że sekcja miała prawo wydać zarządzenie 
przeciw uchwale pełnej Rady — a co do te
chnicznej strony tej sprawy odwoływał się kilka
krotnie do świadectwa rad. Zacharjewicza.

W odpowiedzi na to wezwanie rad. Z a e h a- 
r jo  w i c i  oświadcza, Że być może, błędem to by
ło a j«go strony, ale przyznać m ui, że rzeczywi
ście usilnie żawaze przemawiał z*' wszełkłemi udo
godnieniami ze strony gminy, aby tylko miasto 
Lwów zyskało tak wspaniały gmach, będący naj
piękniejszą jego ozdobą. Mimowolnie nasuwa się tu 
porównanie z Krakowem: tam, miasto ofiarowało 
20.000 zł. na zewnętrzne tylko przyozdobienie 
gzymsami szkoły rządowej — gmina m. Lwowa 
miałazby pożałować kilka metrów gruntu, zajętyeh 
jaz pod badowę gmachu sąjmowego ? I Skończyłem.

Przystąpiono do głosowania; wniosek dr. Czy- 
żewicza wybern komisji dla porozumienia się z de
legatem Wydz. kr. 1 przedstawienia następnie wnio
sków pełnej Radzie, przyjęto jednomyślnie, Z pe* 
prawką rad. dr. Blumenfelda: „przed stanowezem 
załatwieniem reknrsn. “ — Do komisji wybrani rad. 
dr. Blumeufold, dr. Czyżewiez, JUgermau, Zacha- 
rjewicz i Dąbrowski. W miejsce rad. J&germana, 
który wymówił się, j a k o  z z a s a d y  p r z e ć  i*
w “ y C a *eJ te j ’ s p r a w i e ,  zaproszony został 
rad. Gołąb.

Koniec posiedzenia o godzinie wpół do dzie- 
aiętej. Na porządku dziennym pozostało jnż tylko 
24 spraw nlezałatwionych.

M l  M l i  I ZllllUOTL
■Dota 16. lipea.

* Dzisiaj po raz wtóry wystąpi p. A. Siedlecki 
z swojemi obrazami i galeryą królów i znakomi
to si polskich. Sprostować tntaj winniśmy, że 
główną przeszkodą w dokładnem wyjścia niektó
rych obrazów było to, że w auditorium a mianowi
cie: w loży kasynowej, orkiestrze i lampach na 
2em piętrze za wiele było światła — podczas gdy 
powinny być światła zupełnie prawie pogaszone.

Przeszkody te z winy gazowego pochodzące, 
jnż dzisiaj będą osunięte. -

* T e a t r .  Treść przedstawionej wczoraj po ra i 
pierwszy operetki „Zielona wyspa* da się opowie
dzieć w kilka słowach. Na zaludnianie „Zielonej 
wyspy* wysłano 100 majtków a rząd rekrutuje dla 
nich kobiety. Dwie młode żony panie : Qoillenbois 
i Poulardet nie wiedząc o co rzecz idzie pragnę 
się przejechać po morsa właśnie tym okrętem, który 
odwozi na miejece przeznaczenia przyszłe małżenki 
kolonistów, kapitan je przyjmuje na pokład i nie
doświadczone kobiety odbywają przymusową podróż 
na „Zieloną wyspę*. Mężowie pędzą ta  mmi, ale 
nie łatwo Je odebrać. Gubernator wyspy Plupersen, 
stary wilk morski, gdyby się upominali o żony ka
załby ich powrznoać do morza. Rozpoczynają się 
nomiczne przygody pp. Qaillenbois i Ponlardot i 
pięknych ich małżonek. Obaj przebierają się za ko- 
biety a przy losowaniu przypadają w udziale gu- 
oernatorowi i jego sekretarzowi nazwiskiem Bridi- 
ilck. Udeszna ta maskarada wywołuje mnóstwo 
prawdziwie komicznych aytnacyj wreszcie rzeoz się 
wyjaśnia, na „Zieloną wyspę* przybywa nowy trans
port kobiet, a obie kochające się pary powracają 
do ojczyzny. Akcja żywo prowadzona, okraszona 
sporą szczyptą atyckiej soli i  pieprzyku utrzymuje 
widza ciągle w wesołom usposobieniu. Muzyka wy
borna, pełna melodji i lekkości owych niezaprze
czonych zalet kompozytorów franenskieh, pomiędzy 
którymi w dziale operetki dzierśą berło Offenbach 
z Lecoęsm: jest to istne eaeko tak pod względem 
części wokalnej, jak instrumentalnej. Nie ma w niej 
aigdzie banalnych efektów, a hnmor i werwa try
ska z każdego niemal taktn.

Przedstawienie wypadło w  ogóle bardzo do
brze. Palma pierwszeństwa należy się bezwarun
kowo pani Skalskiej (GabrJeUa QuiHenbois); prze-



śliczny walec w akcie 2gim odśpiewała znakomicie 
i mmiała go powtórzyć, zniewolona frenetycznymi 
oklaskami. M ło nam przy tem zanotować, że gra* 
ła z takiem życiem i humorem, jak dotychczas pra
wie nigdy. Pokazuje się z tego, że pani Skalskiej 
nie brak temperamentu, ani werwy, potrzeba je 
tylko rozbudzić. Panna Bofiakay (Eglantyna Pou« 
lardot) nie miała wielkiego pola do popisu, przy
czyniała się jednak do pięknej całości. P. Skalski 
(gubernator) jak zwykle bawił wybornie publi
czność ; artysta ten posiada prawdziwy humor, któ
ry go nigdy nie opuszcza. Szczęśliwa natura 1 Dziel
nie dopomagał mn p. Raszkowski (Brldidick); mło
dy ten artysta robi znaczue postępy i gtał się też 
teraz bardzo dobrą akwizycją, dla naszej operetki.
P. Alma (Qniltonboto) był widocznie pod wpływem 
pięknej swej małżonki; humor jej udzielił się po 
części i jemu. Poruszał się swobodnie i otrząsł się 
poniekąd z wrodzonej fl.gmy. Tylko tak dalej — 
wszystko będzie dobrze. Jedyną njemną stronę 
przedstawienia stanowił p. Koncewicz, który sta
rając się być komicznym, popadał często w nio- 
nuiaczną szarżę. Nie zaszkodziłoby także być bar
dziej przyzwoitym w stroju kobiecym, wymaga te
go godność sceny.

Publiczność nic szczędziła oklasków artystom, 
jdemal po każdym numerze, z których kilka musia
no powtarzać. Jest to najlepsym dowodem, że „Zie
lona Wyspa" podobała się i rozgości się stale w 
nspertoarzn.

ł  Dj spelunek szulerskich, o jakich przed kilku 
dniami wspominaliśmy, zaliczyć należy także i krę
gielnie powstające teraz jak grzyby po deszczu 
przy zaułkowych norach szjnkownych. Nie można 
bowiem zaliczyć takich kręgielni do gier towarzy
skich dla rozrywki, w których nawet wśród obe
cnych upałów lipcowych łomocą kulami już od go
dziny siódmej r.iuo bes przerwy przez dzień cały 
i częstokroć po całych nocach. Oprócz grających 
przesiadują tam całe grona vak zwauyeh „kibiców", 
towarzysząc każdej wygranej dzikiem wyciem, ku 
wielkiemu utrapienia ludzi pracy, pragnących przy- 
najmniej w nocy chwilki spokoju i wypoczynku. 
Policja w tym kierunku prawie nie nie działa, gdyż 
prawie nigdy jeszcze nie pociągnęła tych nocnych 
ptaków do jakiejkolwiek odpowiedzialności. Policja 
powiunahy tn więcej działać prewencyjnie i zaglą
dać od czasu do czasn do tych nor, jakie to tam 
indywidna przesiadają i zkąd biorą na codzienną 
grę pieniądze, a znalazłaby tam nie jednego pta
szka, za którym szuka bezskutecznie. Nory te szu
lerskie czyhają w każdym zakątku szczególniej na 
młodzież rzemieślniczą a zwabionych t»m obgrywają 
w przeciągu kilku godzin do ostatniego centa cało
tygodniowego zarobkn. Przyecyną tego złego jest 
zdaniem natzem zbyt wielka łatwość otrzymania 
koncesji na kręgieluię. Za opłatą szsścin guldenów 
rocznie wolno każdemu szynkarzowi otwierać krę
gielnię zarabiając sposobem demoralizującym po 10 
do 15 złr. dziennie, gdy praca rzetelna i nczciwa 
przygniataną bywa nieproporcjonalnie uclążllwemi 
opłatami.

Na czasie byłaby już rewizja wszystkich za
ułkowych szynków i kręgielni, ezy one odpowiadają 
wszelkim przepisom pod względem sanitarnym i po- 
lioyjno-bndowniczym, jak to uczyniono niedawno w 
Warszawie i we Wieduin, gdsie z n ie s io n o  prawie 
wszystkie zanikowe szynki i kręgielnie, które jak 
się pokazało były tylko stekitm wszelkiej demora
lizacji i schroniskami indywiduów podejrzanych. 
Przy udsielanłu zaś koneesyj * większą ostrożno- 
ŚU4 postępować należy, gdy* po udzielaniu tajże 
ustaje wsjelka dalsza ingerencja magistratu, a po
licja wypuszcza je zupełnie ze swej opieki, jako 
miejsca koncesjonowane I uprzywilejowane, do któ- 

k 1 zajrzeć nie śńśie ezy nie chee.
* tfiad o m o śjf  po licy jne z  d. 15. lipea. 

Skradziono: Pani T. 0. w kościele 00. Dominika
nów z kieszeni czerwony juchtowy pugilares, w 
którym znajdowała się kwota 84 zł. w banknotach 
i karta jazdy koleją żelazną ze Stanisławowa do 
Lwowa z poppisem Józef Sieleckiego.

Złożono w policji: czsrną blaszaną puszkę za
mknięć na małą mosiężną kłódkę, znalezioną na 
ulicy Kazimierzowskiej i scyzoryk z mosiężnem o- 
kuciem * trzech ostrzach, znaleziony na ulicy Sa
piehy.

Cpłopiec 14-lttni, jasny blondyn z czarnymi 
oezym& w popielatem ubraniu, opuścił dnia 14. dom 
rodsictotoki 1 więcej nie wrócił.

R z eczy w is ta  h y p e rp ro d u k c ja  inteligen
cji w pewnym kierunku. Na posadę pisarza przy 
wyższym sądzie królewskim w Peszcie z roczną 
płacą 450 złr. zgłosiło się 68 kumpetentów, mię
dzy którymi jest 24 dyplomowanych adwokatów, 
tak przynajmniej twierdzą dzienniki miejscowe.

— U pały W Ameryce. Jak a!ę z wiadomo
ści z północnej Ameryki okaznjs, panują i tam nle- 
mntojsie jak u nas npały; i tak w samym Nowym 
Y«rk> było jednego dnia 79 wypadków śmierci w 
fjcćtc ndaru słonecznego, a W clągn 4 dni 158
wypadków.

— K siąż  rozbójnikiem . W Tyflisle teczyła 
się rozprawa niejakiego księcia Jerzego Ifikeladse, 
byłego rotmistrza pułku gwardyjikiego, który za 
r o łb ó jn ic tw o  n» 15 lat ciężkiego więzienia skazany 
po 5 latach uszedłszy, na nowo dawnemu rzemiosła 
się oddał. Schwytany, stoi obecnie na nowo przed 
sądom.

— W illa słynnego profesora historyka ko mm 
■eua stała się p a s t w ą  płomieni, a zarazem prawie 
zupełnie zniszczały biblioteka licząca40000 tomów 
i eenne rękopisy do rzymskiej his ofjl Właściciel 
eheąc ocalić bibliotekę poparzył się ale nie niebez- 
piesznie, lecz zaniemógł w skutek wielkiego wzru
szenia. Z tego powodu przerwał swoje odczyty na 
uniwersytecie berlińskim.

— W M iszkolezu na Węgrzech, odebrał sobie ży- 
cie wystrzałem na tamtejszem okopiskn kandydat 
raUaatn a to z rozpaczy, że Umtejssy rabin tał- 
mudztota z pomiędzy wyznawców na zawsze go 
wyrzucił. Głównym powodem zaś do tej ekakomn- 
niU było, że śród panujących upałów, nad tałmn- 
de* z odkrytą głową siedział, żeby j“ż pominą , 
że W dzień szabasu tytoń palił.

. - Szczególne koleje l08U. Dr. Francuzek 
Bi ita-o, profesor filozofii na wszechnicy wieaen- 
gkiej, o którym niedawno podaliśmy, 4* P°

nieomylności papieża zrzucił suknię ducno- 
wną i zamyśla zawrzeć ślub m«Ił«ń«Vi % Jzraelitką 
nawrócił był jeszcze jako uczeń gimnazjom w Aschaf- 
fesfcargn kolegę, niejakiego Adlera na łono kościo
ła katolickiego. Neofita, gorliwy katolik, przywdział 
suknię zakonną, był dłuższe lata misjonarzem w 
Londynie, potem przebywał w Gracn w tym samym 
klialtorze, w którym był poprzednio dr. Brentano, 
a Obecnie żyje we Wiedniu on nawrócony, w przy- 
jaśni z byłym mistrzem swoim, a teraz odszcze- 
ileńcem.

— 2  T y flisu  donoszą do Gołom , że wykryto 
Urn znowu niesłychane sprzeniewierzenia, kradzie
że i oszustwa, popełnione w ciągu ostatniej ture- 
tko-moskiewskiej wojny przez dowódców moskiew- 
Iktoj armii na Kaukazie. Śledztwo wykryło fakta 
lim do uwierzenia, & w oskarżeniu figurują osoby 
Irwi książęcej z rangą jeneralską. Miało się wy-

aać, *e włamywano się do kas w celu ich zra
bowania-

— Przeczucie i  przezorność. Były krawiec 
(filier na Józefaadzie we Wiedniu, posłał w nie

dzielę na probostwo dowiedzieć się, wtoleby po
grzeb 2ej klasy kosztował, 1 zamówił go zarazem, 
poczem następnej nocy zmarł.

— B elgijska grafini D A rschotr, która 30. 
czerwca taki skandal na ulicy de Sóyres wywoła
ła i za to z Francji wywołaną została, darowała 
jezuitom 100.000 franków.

— Nowa w yspa powstała w skutek trzęsie- 
| nia ziemi, które nawiedziło wyspę St. George (Azo- 
| ry). Wysepka ta ma 18.000 kwadratowych nie mil 
i ale łokci, a od brzbgów Afryki odległą jest na 
; 600 — łokci.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Rze- f Dla tego komisja zgodnie z Wydziałem kra-
pak zimowy od 11*40 zł., do 12*— zł., rzepak jowym wnosi na koszta leczenia ubogich samą 
letni od 10*— do 11*25 zł., — rzepik zimowy od.taką, jaka się okazała potrzebną w rokn
11*— do 1125 zł., — rzepik letni od 10*— do przednim, to jest 536.000 złr. , . . , .
11*25 zł., lnianka od i_i*70 do 10*50 zł., nasię p_ K r u k o w i e c k i  wnosi obniżenie Porcie notę zbiorową mocarstw,
nie lniane od 11*— do 13*25 zł.,— nasienie keno- (ej pozycji o 25 000 złr. ----- ~-v.— »- i— *------------------- --* ■>-—<■-£
pne Od 7 — do 9*— zł P. C h r z a n o w a k i nie zgadza się z tym

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od — do zł. wnioskiem, ponieważ takie obniżenia doraźne,
gdy potrzeba wyższej kwoty jast wykazana, mo
gą prowadzić tylko do przekroczenia budżetu.

! _ P. dr. H o s z a r  d oświadcza imieniem swo-
( S p r a w o z d a n i e  Je™ i Wydziału krajowego, że wskazówki i u-

zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent od —*— do 

34*60 zł.
Lwów dnia 14. lipca.

Konstantynopol '3. 16. lipca. Ambasa
dor niemiecki jako dziekan ciała dyploma- 

po*ll tycznego (najdłużej pełniecy ten urząd), de- 
-  ko

munikującą uchwały konferencji berlińskiej. 
Minister spraw zagranicznych odpowiedział 
dzisiaj na drugą, identyczną notę ambasa
dorów w sprawie czarnogórskiej; Porta chce 
z zastrzeżeniem konwencji z d. 12 kwietnia, 
zamiast Dulcigno i kilka innych punktów,

Gospodarstwo przem i handel.
Z nad S ty ru  d. 12. lipca 1880 Do licz

nych klęsk tegorocznych, dotykających tak bo 
leśnie gospodarzy wiejskich, jak się pokazuje, 
przybyła nam jeszcze jedna nowa, a która nie
stety, całą okolicę tutejszą nawiedziła! Jest to 
zarzza chmielowa .popielicą" zwana. Niejeden 
z gospodarzy nie dostrzegł może jej jeszcze, bo 
jest ona u nas mało jeszcze znaną, i dopiero 
po okwitnięcin chmielą, okropne skutki nwidocz 
niającą, bo nietylko niszczy plon spodziewany 
do połowy, ale jakość jego niszczy zupełnie !

Zdaje się, iż raptowne npały i prochy naj
bardziej jej rozwijanin się sprzyjają. Są bowiem 
niektóre chmielarnie, w bliskości miast i wiel
kich murowanych gościńców położone, które do 
świadczają jej prawie co roku. Przed kilku laty 
większa p łowa chmielarń w okolicy Brodzkiej, 
Łopatyńskiej, Zloczowskiej i Radziechowakiej 
klęski tej doświadczyła. W tym atoli roku, jest 
ona, jak się pokazuje jnż teraz „powszechną" i 
ani jednej niemasz ponoś chmielami jnż teraz, 
któraby mniej lub więcej zarazie tej nie uległ*! 
Ponieważ zsś w początkach tylko doświadczone 
oko chmieiarza doitrzedz ją potrafi, zwracamy 
przeto uwagę i dalszych okolic, szczególnie w 
zachodniej Galicji chmielarzy, by ściśle cbmie- 
larnie swe już teraz rewidować zechcieli, i o 
objawach do publicznej podawali wiadomości.

Jakkolwiek niema podobnoś dotąd radykal
nego środka, zaradzenia tej zarazie, doświad
czenie jednak nanczyło, iż „obrywanie liści za
razą dotkniętych* i w ogóle przy bujniejszym 
chmielu wszelkich 1 ści wielkich (na głównych 
sznurach się znajdujących) zostawiając jedynie 
pasy, broni znacznie i zapobiega szerzeniu się 
tej istnej dla chmielarzy plagil Co się też dla 
wiadomości chmielarzy podaje.

O jczysty B ank zabezpieczeń życiowych 
odbył d. 26. z. m. pod przewodnictwom wice-pre- 
zesa swego p. Wład. Szi tany ego swe dziesiąte 
walne zgromadzenie, na którem przedłożono zam
knięcie rachunków za r. 1879. Sprawozdanie w/, 
kazało ciągły pomyślny rozwój tego na zasadzie 
wzajemności opartego zakładn, rozpoczynającego 
obecnie rok jednasty swego stosunkowo krótkirgo 
istnienia, w którem mimo to nmiał sobie zdobyć 
jedno z poważniejszych stanowisk w asekuracyjnym 
i  w iecie Zabezpieezono r. 1879 w rozlicznych kom 
Mnacjaeh 2,344.966 zł., o 615.983 więcej niś z. r. 
tak ii przy zmniejszonej w r. 1879 liczbie stor- 
nów i odkupów ogólny stan zabezpieczeń 1 1 ,0 3 5 .5 2 2  
zł. t. j. o 1,016 981 więcej niż w r. 1879 wynosi. 
Suma ta zabezpieczona jest gwarancyjnym fundu
szem, wynoszącym 1,393.001 zł. 94 ct. wedle wy
kazanych aktywów.

Dochody wynosiły w r. 1879 1,587.238 zł. 56 
ct., — dochód premiowy 337.466 zł. 47 ct., o 
94.961 zł. więcej nia w r. 1878. Szkód wypłacono 
60.315 zł. 13 ct. 1 wykazała się po matematyeinem 
wyposażeniu gwarancyjnych funduszów zwyżka złr. 
24 880 et. 20, z czego odpisano 17.500 zł. na że
lazny fundusz amortyzacyjny dla sądownie oszaco
wanych realności, będących własnością banka, 3 300 
zł. 59 ct. na inne nadzwyczajne amortyzacje. 
4.079 zł. 64 et. na nowy przepisano rachnuek. Wy
raziwszy zarządowi swe zadowolenie i udzieliwszy 
mu absolntorjnm, wybrało zgromadzenie do Rady 
zawiadowezej ks. Karola Jabłonowskiego i dr. Ka
rola Biela ponownie, a p. Hermana ICizesa pier
wszym wyborem.

O stanie urodzajów  donoszą z południo
wych gnbernij co następuje:

Z K a m i e ń c a  P o d o l s k i e g o :  Oziminy I 
jarzyny zadawalniające, z wyjątkiem niektórych p0. 
wiatów środkowych. Wzrost trawy w dziesięciu 
powiatach zadaw&lniający, w jednym niezły, w je 
dnym lichy; sprzęt siana wszędzie się rozpeczął. 
Stan atmosfery dosyć pomyślny, lnbo deszcze tn i 
owdzie utrudniają zbiór siana. W powiatach Bał- 
ckim i Hajsyńskim ty a wił się chrząszczyk zbuzowy, 
w Hajsyńsk m zresztą w dość małej ilości.

Z K i j o w a :  Stan zasiewów w ogóle zada- 
walniający, a w niektórych powiatach wyśmienity. 
W Kaniowszczyżnie z powodów ciągłych deszczów 
rdza padła na pszenicę ozimą. Łąki dobrze poro
sły; sprzęt się rozpoczął. Panują upały. W powie
cie CzerkawsUm zjawił się chrząszczyk zbożowy.

Z P ó ł t a w y :  Deszcze ostatniemi czasy po
prawiły oziminy i jarzyny, ale zawadzały sprzęto
wi siana, który zresztą niemal wszędzie ukończony. 
Ozimina pięknie dojrzewa, i wkrótce rozpoczną się 
żniwa. Owady, tak zwana heska macha i chrzą
szczyk zbożowy, wiele szkody wyrządziły.

Z C h e r s o n n :  Pszenica ozima i żyto w o- 
góle są zadawalniające, a tn i owdzie piękne. Ja
rzyny zwłaszcza wczesne są również piękne. Łąki 
licho porosły. Chrząszczyk w całej gnbernii, a 
zwłaszcza w powiatach: Tyraspolsktm, Odeskim i 
Ellzawetgrodzklm ogromne wyrządza szkody.

Z K i o z e n i e w a :  W powiatach Chocimskim, 
Jaskim i Sorockim oziminy obiecają obfity urodzaj; 
jarzyny mierne. W innych powiatach oziminy u 
cierpiały od chłodów, a jarzyny są piękne. Trawy 
wszędzie są liche. Grady znaczne wyrządziły szko
dy. Chrząszczyk zbożowy w wisln miejscach czyni 
dotkliwe spustoszenia.

L w ów  dnia 14go lipea. S p r a w o z d a n i e  
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej 1 przemysło 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

*Bez °Płnty akcyzowej.)
.orzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję-

n S ? ' ’ 0WS|1 *5 klgr., hreczki 64 klgr.,
S T w  £  88 88 “f 1

Z b o ż a  za 100 kilogramów: Pszenica 9 60 
do 11-25 zł., — żyto od 9- - do i 0- _  zł. _  ję- 
ozmiefi od 6*50 do 9 — Zł., —  owlcs od 6.a5 do 
7-75 zL, —  hreczka od 8 *— do 8*50 zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 6*50 do 7*60 zł — I 
rudza nowa od 6*20 do 7*25 zł., — pr0B0 0d 

do —1 zł*> i* # *  od — **— do — zł.
z  b o ż a s t  r  ą c z k o w e *a i 00  kilogramów . 

Groch do gotowania od 8 50 do 10*— zł., — groch
pastewny od 7* do ® _  ~  soczewica od

do - * — zł., fasola od 8*75 do 12*50 zł.,
bobik o d —*— <&> —' zJ*» ~  *yka od 6*25 
do 6*75 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna po 
30 do 45*— zł., najprzedniejsza od — do — •— 
zł., poślednia od —*— do —' zł., tymotka
od 16*— do 20*— zł., — anyż mos. od — do
— *— zł., anyż płaski od —*—* do ' zł., —
kminek od —*— do —*— zł.

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) ,  za lOOCeny.chwały Izby jak były tak będą jednyaą dyrak- odstąpić Czarnogórze obszar takej samej
kilogramów paritcu Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 10*— do 10*25 zł., biała 
od 10*— do 10*25 zł., żółta od 9 25 do 9*60 zł., je
sienna od —•— do 9 30 zł. — Żyto od 9*— do 
9*50 zł., nowe od — — do —*— zł. — Jęczmień 
browarowy od 7*75 do 8*70 zł., pastewny od 7*40 
do 8 25 zł. — Owies od 7*— do 7*30 zł., nowy
od —*— do —*— zł. — Groch do gotowania od
9*— do 10*50 zł., pastewny od 8 *— do 9 50zł., 
nowy od —*— do —*— zł. — Wyka od 5*50 do 
do 5*75 zł. Bób od 10*— do 12*— zł. — Knku- 
rudza stara od 7*— do 7*60 zł., nowa od 6 75 
do 7*10 zł. — Rzepak zimowy od 11*25 do 11*50 
zł., rzepak letni od 10*50 doli*— zł. — Lnianka 
od 8*50 do 9*— zł. — Nasienie lniane od 12 25
do 13*— zł. Nasienie konopne od —*— do —*—
zł. — Koniczyna od —*— do —*— zł. — Kmi
nek od —*— do —*— zł. — Anyż od —*— do 
—*— zł. — Anyż płaski od —*— do —*— zł. 

Spirytas za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 34 25 do —*— zł.

Uwa g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i o n e :
Spokojne.
W a l u t a :  Mark —.— — Rubel 1.25. — 

Napoleondor 9.36.

tywą, j»ką Wydział kierować się zamierza.
P. dr. Z y b l i k i e w i c z  podnosi to 

świadczenie ciesząc się niem na przyszłość, 
bolewając jednak, że Wydział krajowy w spra
wach szpitalnych nic zawsze się niem kierował. 
Mówca surowo krytykuje zarząd szpitalny, u- 
trzymywanie ckorych nieuleczalnych, zbyt drogi

i wielkości między 
0_ Adrjatykiem.

jeziorem Skodarskiem a

W toatrse kr. Skarbka.
Dziś, w piątek dnia 16. lipea 1880. 

D r u g i e
wikt, i szczególny brak dozora czy rygoru, sko- WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 
ro np. w szpitalH kulparkowskim urzędnik p rzy , j
układaniu preliminarza mógł policzyć 41 piecóu f  ,
Um, gdzie było tylko 29, i Wydział krajowy, o Oddział I. O lb r z y m i IO tO graf 
ile dctą l wiemy, nie ukarał tego rodzaju o- Poczet królów, sławnych mężów, polskich uczonych

Sprawozdania sejmowe.

D w udziestedrngie posiedzenie d. 16. 
lipca 1880.

Początek posiedzenia o godz. 10 min. 31

myłki. I
Wniogkn posła hr. Krnkowieckiego nie po

parto. j
Poseł dr. H o s z a r d  odpiera zarzuty p. 

Zyblikiewicza, mianowicie co do ostatniego 
punktu tem, że śledztwo wykryło, iż popełniona 
tu została rzeczywiście pomyłka, tem łatwiej
sza do przypuszczenia, że szło o budynek, któ
ry przedtem zamieszkałym nie był, i to pomył
ka nie w rachunku z* przeszłość, lecz w ra
chunku na przyszłość czyli w preliminarzn. Dla
tego urzędnik który tę pomyłkę popełnił, otrzy
mał tylko nsganę. |

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  raz jeszcze 
przemawia za potrzebą obniżenia kosztów le
czenia ubogich.

Poseł C h r z a n o w s k i  za pomocą spra
wozdań stenograficznych wykazuje hr. Kruko-'
wieckiemu, że popadł w sprzeczność z samym 
sobą, gdyż niedawno dowodził, że koszta lecze
nia ubogich rosną progresyjnie więc progresyj 
nie coraz wyżej preliminować je trzeba, teraz 
zaś żąda żeby je obniżyć. (Wielka wesołość.) i

Poseł H a a s n e r zwraca uwagę, że cała

i znakomitych osób.
Oddział II.

Cudowne olbrzymie obrazy świata 
D I O F R A M A

za pomocą zegarowego oświetlenia.
Między lym a 21m oddziałem :

PRZYSIĘGA HORACEGO
Komedja w 1 akcie z francuikiego Henryka Mar- 

gei, przekład Stanitława Jasińskiego. 
Początek o godzinie pół do 8mej wtoezór.

W sobotę dnia 17. lipca 1880.
Po raz drugi:

Zielona wyspa czyli Sto dziewic
Opera komiczna w 3 aktach, z muzyką Lecocq’a, 

przekład z francuskiego R. Morozowieza.

Stogów ® .
Ptałfeg .vgarti IwcwaWifcB. 

tM saefisa  s«  I/wcrwn?
DO KRAE9WA: o godzinie W cała. K przed pdtooeą 

poeią* podpf >’.sry; o godz. m- W rano podąg 
<Kobo'i?y, o goda. t  minut 9 po południa poełąg

dyskusja toczyła się o administracji szpitalnej, mięcmny. 
gdy tymczasem na porządku dziennym jest spra- 0 0  po d w o ło czy sk : * głównego 
w a kosztów leczenia nbogich chorych. Są to 
dwie kwestje edmienne. Poseł hr. Krukowiecki 
ckciał obciąć zasłużone kwinkwenium dr. Szepa- 
rowiczowi wynoszące 200 zł. mówca konstatuje, że 
posiedzenie sejmu kosztuje 750 zł. a że hr. Kra

nie (kowiecki czwartą część jego swemi przemówie
n iam i zapełnia, przeto byłaby to oszczędność

rano.
Posiedzenie zagaił wicemarszałek ks. bi

skup S t ą p n i e  k i ,  ponieważ marszałek jeżeli 
brał odział w obradach, % mocy regulaminu nie 
może przewodniczyć Izbie aż do ukończenia ru
bryki, w której głos zabierał rubryka zaś I. 
budżetu wydatków wówczas załatwioną 
została.

W dalszym Ciąga wniesiono następujące: równa wydatkowi jaki kraj codziennie na mo- 
petyeje : | wy p. Krnkowieckiego ponosi. Co do dr. Zy-

Petycje wniesione gmin: Bratyszów, Ty- blikiewicza mówca dowodzi statystycznie, że 
śtnieaicy, Szołomyi, Chlebowie wielkich, Woło-! najwięcej stosunkowo chorych nbogich jest w 
szczyzny, Podmanasterza, Staregosioła, Wodnik szpitala krakowskim, że zatem stosunkowo naj- 
w sprawie regulacji podatku gruntowego. W y-, łatwiej muszą wydawać świadectwa ubóstwa > 
dział powiat. Sanok w sprawie, jak powyżej.!w ty™ magistracie na czele którego stoi dr. 
Gmina Pruchnik w sprawie fabrykacji i sprze- Zyblikiewicz. 1
dąży soli. Wydział powiat Sanok w przedmio Poseł dr. Z y b l i k i e w i c z  odpowiada, że 
cie, jak powyżej. Dłużnicy zakładn kredytowego prezydent m. Krakowa nie ma żadnej lngeren- 
Włościańskiego z Hołyuia podają spotób, w ja k im i w sprawy tamtejszych szpitali. j

Pw.Uł'».** i — i Po jeszcze jednem przemówieniu p. H a t - ;
s n e r a ,  ks. K i t r y s a  i sprawozdawcy, kwo
tę preliminowana uchwalono. j

W rubryce IV. „koszta szczepienia* komisja 
preliminuje ogółem 57.930 złr. {

mogliby spłacić długi swoje bez wielkiej tru
dności, Gminy: Bertohy, Jasień, Kamień, Ł i- 
dziany, Niebyłów, Równia, Śliwki, Słoboda i To- 
polsko o wyjednanie bezpłatnego poboru suro
wicy. Gmina Wyrów o poiiogę na budowę 
szkoły. Kokurewicz Michał, proboszcz w Bikaln, 
o zapomogę. Gminy i obszary dworskie o sub
wencję na bndowę drogi Dynów-Sanok. Wydział 
powiat. Stanisławów w sprawie zmiany §. 38. 
ustawy o ochtonie własności polnej. Wj dział 
powiat. Nowytarg w sprawie wygórowanych ta
ryf podatku grantowego. Gmina m. Ripczyce o 
zaprowadzenie domów roboczych dla włóczęgów. 
Gmina Ropczyce o pozostawienie siedziby c. k. 
urzędów w Ropczycach, i udzielenie pożyczki 
na budowę gmachu na pomieszczenie tychże. 
Wydział powiat. Brody przeciw Podwyższeniu 
podatku gruntowego. Gmina m. Saiatyn, jak 
wyżej. Rada gminy miasta Bóbrki o wsparcie 
dla pogorzelców.

W poparciu petycji o zasiłek dla pogorzel
ców Bóbrki przemawia p. Mikołaj C z a j k o w 
s k i ,  prosząc komisję budżetową ażeby przez 
wzgląd na nędzę pogorzelców jak najspieszniej 
ieh prośbę załatwiła.

Poseł G r o c h o l s k i  składa do laski na
stępujący wniosek nagły:

,Z  powodu wczorajszej przemowy JEks. hr. 
marszałka, sejm pomimo krytyki niektórch czyn
ności Wydziału krajowego, którą samo prawo 
poselskie usprawiedliwia, oświadcza, że nie stra
cił zaufania do marszałka i do Wydziału kra
jowego, jakie miał w chwili wyboru tagoż Wy- 
działu."

Wniosek ten poparło przeszło stu posłów. 
Nagłość wniosku uznano prawie jednomyśl

nie i po krótkiem przemówieniu wnioskodawcy 
podobnież prawie jednomyślnie wniosek przyjęto.

Rubrykę I. budżetn wydatków uchwalono 
bez dalszej dyskusji, według wniosku komisji w 
sumie łącznej 106.200 złr.

Do rubryki II. .koszta zarządu* 224 361 
złr. zabiera głos p. dr. Z y l i k  i e wi  c z i z 
powodu pozycji .koszta podróży i dyety 6.300 
złr.“ wyraża przekonanie, że Wydział krajowy 
powinienby wziąć inicjatywę zmiany niektórych 
przepisów, które zniewalają urzędników do po
dawania fałszywych rachunków za ekatrapoezty 
w takich miejscach, gdzie ekstrapoczty nie ist
nieją. Nadużycia w tem niema, bo urzędnik ów 
płacił za podróż, dlaczego jednak ma być zmn 
szony do podawania rachnnków za ekstrapoczty 
tam, gdzie ekstrapoczt brać. nie mógł?

Poseł ks. K r a s i c k i  sądzi, że w takie 
fałszywe rachunki powinienby i sąd się wmie 
szać.

Poseł hr. K r u ko  W i e c k i  objaśnia ks. 
Krasickiego, że sądy nasze nie są tak skore do 
interweniowania tam gdzie do tego niema isto
tnego powodu. Mówca byłby zdania, że w ru- 
bryce dyurnistów możnaby poczynić oszczę
dności.

Po przemówieniach pp. Spławińskiego i Pła 
wickiego rubrykę w całości przyjęto.

Z rub. III. .koszta leczenia, ubogich", i 
rub. IV. .koszta szczepienia* i * rnb. V. „Wy
datki sanitarne* zdaje sprawę P- Z u c k e r .

Co do mb. III. komisja oświadcza że szu
kała sposobów zaradzenia znacznemu przecią
żeniu skarbu krajowego nadmiarem ciągle ro
snących kosztów leczenia ubogich, i przy roz
prawie nad budżetem na rok 1879 zapropono
wała rozmaite środki, które sejna w r. 1878 
przekazał komisji administracyjnej do rozpo
znania.

Wobec tego komisja nie sądzi, aby mogła 
występować z merytorycznemi wnioskami, 
wobec rozpoczynającego się już drugiego półro
cza nie może się spodziewać, aby jakiekolwiek 
postanowienie zasadnicze lub organiczne mogło 
wpłynąć na obniżenie wydatku tegorocznego.

dvoro»: a gods. 6 
Thno, p-jaifg Mfijpfeccay; o fcvdsialc IZ minut 80 
pc potad. pootar miewany; o god t 10 min. 81 wto- 
ssór, pooiąg al§Ł*any.

TO ?ODWOŁOCZY8K: s  P o d u m a u ;  o fodt. 10 m . M  
» i w tó r  p o«iąg m ieeuuay; o g ods. 12 m. 58 W p o ła d . 
nia poci*g miewany.

DO CZKRNIOWJOEC: o gods. 0 min. 30 raso, podąg po- 
śpiewny, o gods. 12 min. 10 rano , p nd; ł. • 
a j, o gods. 11 min. io  w nooy. poaigg miewany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godsinto 6 bul  51 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z TODWOŁOCZYSE : na dworsw w PodaamesK: o g :« 
s tMł0| podąg m ienaos.

Z PODWOŁOCZYSK ri» y, Iwowald o go-
dsmi 10. m. > wieesór, pociąg pospionny, o fód . 
3 min. iO rano, puoifg migwany, o god. 4 m. 18 po 
pepotnd pootąg mipasany.

Z LuojyUWA : o gods. 5 min. 40 rano poeiag poapisasny 
o soAi. 9 min. 27 wiaoaór, p od |g  osobowy, o goda. 
11 m. :ł0 pnod południem, pociąg mipsaany.

Z GZEENI OWIEC: o godainle 10 min, wiaeaor, posiąg 
osp y ; a god*. 4. ml*, i  raae, poeiąg mi- - — — * ’-* r.

ZBT
aw, •  gada. 8 m. 58 po południa, pociąg mlęa 
AUłmUAWOWA: aa fltoy); o gods. 8 mim 44 wia-
wi«wa6r

. _ L w ó w , z Izby handlowej, 16. lipea.
Uchwalono bez dyskami ,  A k c j o  z a  s z t u k ę
W rubryce V. na wydatki i mitami preU- bi«żąo«pe).

minuje Wydział kraj. sumę 39.000 złr. ■ Kolej galic. Karola Ludwika. . 279 — 282
Ten wydatek znacznej nleg* redukcji w sku -, Lwowsko-Czerniow.-Ja^a . 167 50 170

tek przyjęcia przez skarb państwa obowiązku Bs£ku kypot. galic. po 200 zŁ . 296 — 300 —
zapłaty ponoszonych dotąd przez kraj kosztów kredyt, galic. po 200 złr. 250 — --------
podróży lekarzy na komisje sanitarne. | ’ n . L i s t y  z a s t a w n a  z a  100 złr.

Dlatego w pozycji 34. pozostaje tylko d o ; (bez kuponu bieżącego),

50

Tow. kred. galic. 5 pret.
4 .
5 .

zapreliminowasia koszt */s części za lekarstwa 
dla epidemicznie chorych w sumie zaokrąglonej 
4000 z łr ., oraz na koszta strzeżenia granic j ’ * *
kraju w czasie zarazy na bydło i zamknięcia ; ypot. „ u c . 6 pret,
miejsc zarazy za pomocą wojska i żandarmerji * * -
4000 złr.

W skntek nwagi p. H o s z a r d a ,  że wyda
tek rzeczywisty będzie z konieczności o 6000 zł. 
wyższy, uchwalono ogółem w tej rubryce 14.000 zł.

(Posiedzenie trwa dalej).

w. A
f»

okres.

Galic. ZakŁ kred. włość. 6 pret. 
ttt L i s t y  d ł u ż n e  z a  

rolnicz. kred. Zakładn 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 

IV. O b l i g i  za 100 d r . 
Indemnizacyjne galicyjskie . 97 25
Obligacje kemun. ZakŁ kr. wł. 6°/, 99 —

1878 po 6 pr, 101 — 
. 19 —

98 25 99 25 
91 60 92 60 
98 25 99 25 

102 15 103 15 
101 50 103 50 
100 itr.

Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze ,

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ.
W iedeń 15. Lipca 1880. 

godzina 2. minut 30. popołudnia.

Telegramy „Ga*. Narodowej.1.
Wi-deń d. 15. lipca. „Polit. Corresp.“ * ■ Stanisławowa

donosi ? Konstantynopola: Soltan  ̂uprasał (^  kotoder8k,' .  ł .'
w Berlinie o wysłanie złozonej z 12 człon- cesarski
ków komisji wojskowo - administracyjnej;. Napoleondor . . . .  
wszyscy jej członkowie, oficerowie jak cy
wilni, mieli by wprost sułtanowi podlegać:

Londyn d. 15. lipca. "W kopalni w§- 
jla Risca pod Newportem był wielki wy
buch gazów kopalnianych, 119 ludzi zgi
nęło.

Posiedzenie Izby posłów; dalszy ciąg 
rozprawy nad bilem o odszkodowanie dzie
rżawców irlandzkich. Izba 231 głosami prze
ciw 154 odrzuciła zwalczaną przez rząd po
prawkę, ograniczającą odszkodowanie tylko 
na płacących do 15 fnt. szt. (przeszło 150 
zł.) rocznej dzierżawy. Gladstone oświadczył, 
że rząd zdecydowany jest obstawać przy 
pierwotnym projekcie i nie da się taktyką 
oppozycji zbić z toru.

Petersburg d. 15. lipca. Profesor Bur- 
ge mianowany towarzyszem ministra skarbn.

Paryi d. 15. lipca. Sesja senatu zam
knięta. Prezydent senatu Leon Say, w prze
mowie swojej rzekł: Z patrjotycznem wzru
szeniem widzieliście wczoraj przeciągającą 
armię francuską, reprezentowaną przez swo
ich wodzów i swoje sztandary; dumni z tych 
którym Francja pieczę około czci swojej i 
bezpieczeństwa powierzyła, możecie się pa
nowie teraz bardziej niż kiedykolwiek w 
spokoju oddaó pracom pokojowego odrodze
nia, któremi wszystkie myśli wasze są za
jęte, i którym też rządy republiki z całej 
duszy poświęcić się muszą Wszystkie dzien
niki chwalą wczorajszą mowę Greyyego.

L ondyn d. 16. lipca. W Izbie posłów 
odpowiada Wolffowi Dilke, że nie ma ża 
dnych wiadomości, jakoby Moskwa broń 
amunicję do Rumelii importowała, ale 3000 
karabinów importowała do Bułgarji, i z te
go powoda odbywa się wymiana zdań. Do 
Rumelii przybyli unifonnowani podoficerowie 
moskiewscy, którzy według umowy paździer
nikowej za przybyciem do Bułgarji uni- 
formowanie zostali.

25 —

5 
5 
9 
9 
1

1 23*/. 
57 40 
99 50

42
47
32
57
58

94 —

98 25 
100 —  

103 — 
21 —  

27 —

5 53 
5 57 
9 42 
9 70 
1 70 

1 25 
58 10 

100 §0
99 25 100 25

Losy kredytowe 177.— 
Anglo-anatr. 134 50 
Kolej Kar. Lnd. 282.— 
Kolej Połnd. 81.70 
Kolej Elżbiety 192.50 
Węg. Nordoetb. 149.— 
Węg. obL p .w zł. 87.70 
Losy z r. 1864 173 50 
Renta węg. 6 “/. 110 10 
Bankrerein 138.50 
Lo«y węgier. 114.—

Węgier, kred. 266.— 
Unionsbank 111.70 
Nordbahn 245.— 
Kolej Alffild. 159 — 
Kolej Lw.-ezer. 168 75 
Wied. ComunaL 118.50 
Galiz. indemnit 97 80 
Kolej siedmiog. 108 80 
Loiy tureckie 14.20 
Roty. rubel pap. 1.25.— 
Marld niemieckie —.—

Usposobienie: spokojne.
W ie d e ń  d. 16 lipca 

godzina 10 minut 48 przed południem:
Akcje kredytowe 279 90 Anglo-austrjac. 184.—
Kolei Kar. Lud. 280 50 Kolej Połudn.
Unionsbank . 111.30 Napoleondor . 9.351/*
Rosyj. banknoty 1.25 Usposobienie: mdłe.

B e r l i n  d. 15. lipca. 
godzina 4 minut 40 po południu:

Rouyjs. bank. 216.15 Akcje kredyt. 488.—
Lombardy 142.50 Galicyjskie 122.10
Kolei Rumuń. 56.— Austr. banku 173.15

Kasa galic. Towaraystwa kredytow ego
Kupuje Sprzedaje 

5*/, Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 9 8  60 99 —

4*/, Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 91 50 92 26

Lwów, dnia 16. lipca 1880.

Dr. Ludwik Lubiński
adwokat krajowy we Lwowie, przeniósł swoją 
kanoelarję do domu pod 1. 14, przy ulicy Ko

ściuszki (naprzeciw gmachu sejmowego).
6—12
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D o  w ydzierżaw ienia i  objęcia zaraz

m i i f
o 6 kam. j^den  am eryk. na n igdy n i e - 
wysychającej rzece. W arank i korzystne, 
in te res dobry. O ferty  do Z arząd a dóbr 
R ozw adow skich w Rozwadowie nad 
Sanem. 3061 1—6

S r i C w ’ Maść cudowna awocn cniopcow ^ ItBl „
posiadających odpow iedn i 
do zawodn handlowego.

J a n  K o r d e c k i ,
handel w Z ł o c z o w i e .

Zawdzięczam jedynie pań
skiemu Ho f f a  ekstraktowi 
słodowemu

m oje w yzdrow ien ie  
Słowa wyrzeczone uzdrow ionego.

Cierpienia
płucowe i żołądkowe 

w y l e c z o n e .
C ierpięc na p łu ca  le ia łem  w  szpi

ta lu . Po wyjścin ze szp ita la  pozostało 
m i kłucie w p łucach 1 pewna cznlotć 
W krtan i. Chcąc się uwolnić znpełnie 
od  cierpieć n ływ ałem  pańskiego eks
tra k tu  słodowego Hoffa, k tó ry  m i po-

środeklecono jako  najdoskonalszr 
czniczy, a po kró tk iem  używaniu 
lekarstw a wyzdrow iałem  znpełnie. 
szel n ieodłączny od cierpień piersiow ych 
n s ta ł  znpełnie i obecnie czuję się wzmo
cniony na siłach.

B erlin  24. m aja  1880.
P .  W aldow , 

Franzósische S tr. 88 b. bei der L  Ma- 
trosen-D iyision II . A btheilung , Kieł.

Do c. k . liw eran ta  w szystkich dwo
rów  europejskich W go

JANA HOFFA
c. k. radcy, w łaściciela złotego k rz y ia  
zasługi z koroną, w łaściciela  wyższych, 

orderów  pruskich i niem ieckich. 
W ie d e ń , f a b r y k a : G r a b e n h o f f  2: 

S k ł a d  f a b ry c z n y ,  M ia s to ,  G ra b e n , 
B r h n n e r e t r a a s e  1 8 .

W e Lwowie do nabycia w aptece 
Zyg. R uckera j  w handlu  K . B a łłab an a , 
t . W ,  K rólikow skiego, W . M arszałkie 
w icza ; w Ja ro e ław iu  w a p t.  W ik tora  
Borna, w T arnopoln  w ap t. F . Jam ro- 
giew icza; w ap t. d r. A. B uchelta  ; w 
Drohobyczu ap t. Lud. D obrzynieckiego; 
Teofil Jab ło ń sk i; w SucatLn E. Bóhm ; w 
Kołom yi a  8 . L . H en ich ; W Nowym 

-  -  - - -• - t. W.
w 

i we

Sączn u R . Jaknbowekiego i apt. 
F ilipek , w  P rzem yślu  Kozłowski., 
Z nraw nie  J .  L . T om aszew ski a p t. 

w szystk ich  ap tekach  w Galicji.
2780 2

goi w kró tk im  o sasie  najzastA rzale^e rany 
w ykształcenie a u* reum atyzm  * dobrym  skutk iem  byw a 

3035 2 —3 używ aną. P u szk a  w raz z przepisem  u ży 
c ia  60 e t. W oda sn a te ry n o w a  do  u st fla- 
s-:ka 40 ct. P ro szk i so id lickie  p u d e łk o  1 zł. 
Pu d er ryżow y doskonały  p u d e łk o  ?0 c t  
W oda b ia ła  do  m ycia  tw a rzy  w yborcę  
flaszeczka 60 o. P a p ie rk i do kadzen ia , ka
dzid ło , trociozk i d oskonałe , w szy stk o  w ła 
snego  w yrobu. P e rfu m y  francusk ie  bar- 
d so  dobre  flaszeczka od 80 e t. i w y le j. 
W szelk ie  un iw ersalne  środk i toa le to w e  i 
lecznicze, zag ran iczne  i k rajow e, u trz y 
m uje na  sk ład z ie  i w ysy ła  ca  p o b ra 
niem pocztow em  doliczając  m iern ie  rai 
opakow anie. A p t e k a  p o d  c z a r u j ' *  
o r ł e m  A .  B e i l l n  w  r y n k u  w  S t a -  
n i r i s w o w i e .  2141 6 ?

Poszukuje  się

n a u c z y c i e l a  f a c h o w e g o
z k ilk o le tu ią  p ra k ty k ą  d la  p rzy g o to w a  
n ia  ch łopca d o  gim nazjum  i prz p ro w a
d zen ia  z  nim  d a  óch k las  g im nazja lnych  
W ym aga sie  języ k a  n iem ieckiego, a  by łb y  
ta k ż e  p o żąd an y  franenski. O fe rty ; Z ie  
m ow it S iem iginow ski w  Jak o b ó w ce  po 
cz ta  U śeieczko. 8016 8 - 8

  B e r n u a n n a

WG** mydło od piegów
do zu p e ło -g o  usunięci* p iegów  poleca t lę  
pe  45 ot. sz tukę. We L w ow ie a o  n abycia  

a p t. Z . RUCKERA. 1918 4 —20

Zupełnie nieprzemakalne
p ł a s z c z e  n a  l a t o  i j e s i e ń

najlepszej styryjskiej wełny, we 
wszystkich kolorach, szaraczkowym, bru

natnym lub czarnym.
Płaszcz na deszcz z kapuzą zł. 7.— 
Płaszcz do podróży lnb polo

wania z kapuzą ,
Meniykof ,
■łzawłok ,
Guńka lub styryjski* Sacco ,
Modne p a l e t o t y  d a m 

s k i e  do ubrania, eleganc
kie fasony ,

Nieprzemakalne 8tqrqi..kapetueze
dobrej, miękkiej w paski guńki, na

der praktyczne okrycie głowy d l a  p a *  
n ó w , p a d  1 d s i e c l  od 9 «ł. 50

ct. do 4 zł.
Wszelkie gatunki guńki l e t n i e )  

j e s i e n n e j  i zimowej ,  modnych!
kartowanych materyj guniowycb, zu 

pełnie nieprzemakalnej obliczają się 
najtaniej podług metrów, lub dostar
czamy gotowe ubrania natychmiast za 
zaliczeniem. 3973 8—8

J o h a n n  G i in z b e r g ,  
handel sukna w Graz, Styrja.

B i  J \ u  s e z o n  p o l o w a ń
poleca po cenaob najniższych

(niezawodne) P A T R O N Y  (niezawodne)
L o fau ch en i 100 sz tn k  od zł. 1.60 d o  12 30. 2972 4 —12
L an c as te r  100 sz tu k  od zł. 1.80 do  2.60. 

oraz  p r z y b i t k i  i  w s z e l k i e  p r z y h o r y  m y ś l i w s k i e
szczególnie

w y p r ó b o w a n ą  b r o ń
n a j n o w s z y c h  system ów  p o d  gw arancją

Główny magazyn broni

A l f r e d a  O s i k  o t r f t h i e f f o  I
we Lwowie,j td. Karola Ludwika l. 1.

Ł ask aw e  zlecenia  z p row ineji u sku teczn ia ją  s ię  odw ro tną  pocztą.

10— 16
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P r e m io w a n e  w  L y o n ie  1878, W ie d n ia  1878 , P a r y ż a  1878 m e d a le m  a r e b r .

Saxlehnera źródło wody gorżkiej

H I W  I D J  J A \ 0 S

analizow anej p rzez  L t e b l g a ,  B u n t e u a ,  F r e K e n l u e a ,  w ed łu g  orze-
B a m b e r g e r a ,  H lr s o h a , 

>, S p le g e lb o r g a  F r ie d -  
t i n c n t  i polecona ja k o

K  >  najwyśmienitsza i najskuteczniejsza 
ze wszystkich wód gorżkich.

S k iad y  m t  w a iy s tk io h  an&crjilejssyfth handlach w ód m icoralnych  i 
p ta w ie  w© ^azyotk ioh  a p tek ach , jo d n ak o w o i u p ra sza  ©ię P* T . P u b llc tn o so i 
w wlaflnym je j  in te res ie , ażeb y  w  sk ła d a c h  żądano  w y ra in ie  S a x l ^ i n « '*  
r a  w o d y  g o r £ k t e | «  2927 3

Właściciel: Andreas Saxlehuer Budapest.
20

r r i — l  _  -  m łodzież dobrze wychowa • 
J t y ł  U  na i ciyatyoh obyczajów 

może zna eźć nraioszczenie na  ro k  aikolny 
lF 8 ó |8 l w i.tn ii-jąc jm  od la t  ośm iu k e m *  
w l k e l e  J ó z e f o  K r o p i  w u j  c  k i e 
g o .  Zapewnia 
naukową, 
sierpnia.
VI. klasy 
ul. K n r u l e k s .

EAU FIG A R O
N ajlep sza  f a r b a  do  w łosów i do brody ; nąjp roa tsza  i n a jła - | 
tw ie jsz a  d o  użycia, bez p o p rzed n ieg o  m ycia  w łosów .

1, Boulevard Bo nne - Nouve l l e  w Paryżu
W o L w ow ie w aptoco p . M ikolascha i w m agazynaob p p .S t r a y - j r  ,

żow-jkiego, D zikow skiego  i Ja h la . ' ■ ‘'®*

K s i ę g a  a d r e s ó w
m . L w o w a  

a a  r o k  1 8 8 0 ,
zawiera dokładne adresy  w szystk ich  
f a b r y k a n t ó w ,  k a p c ó w ,  
p r z e m y ś l a  r c ó w ,  r ę k o 
d z i e l n i k ó w ,  w iele adresów  osób 
p ryw atnych, z z e z e g ó i s w y  
p n e w o d u i k  p o  . L w o w i e ,
adresy w ładz autonom icznych i rzą
dowych, oraz ich  a w i e r a e h m t *  
k ó w ,  lek a rzy , adwokatów, zakła
dów naukowych publicznych i p ry 

w atnych i t .  d.
C e m a  1  z ł r .  9 0  e t

G łów ny zk ład  w d ru k arn i .G a 
zety  N arodow ej*.

iO O O O O O O O O !

S M  | z # A  a w g i f l  n  8 m  patentowany aparat do pomnażania, 
W 9 M ./ H m  1 a a  8  8 8  l i l i i  za pomoeą którego , z jednego ory-

~  g in a łu , a  to : broszury , p ianu  sy ta -
Ł 1— : 1 “ "-inało iłn  1K m i nu t, 8 0 — 100

i. A ginału, a to: broiOTry. _
acjjnego, poi tretu, nnt muzycznych, ryiunkn i t  p. w przeotygu 15 minut, 80

>pii na mchej drodze równocześnie w rozmaitych kolorach atramentem w ipoiób
jedynczy i nader gzybki gporzą^zić można.

. C Z A B J T  ATBAMENT BO  POMNAŻANIA,
izczeąólme do hektogTafu przydatny. Patentowany aparat opatrzony ̂  je*t marką

iężną, na której nazwiska Kwaisser i Ho sak ,  J. Lewitas są wyóiJaięte. Kopie - ‘ ' -------— ndnnwiadamT zaraz. —

po;

mosię

na listy. Cena sztuki od 8 złr. i wyżej.
J ó z e f  Lew itns, we Wiedniu, I., Babenbergerstrasse

Skład we Lwowie: n Wilhelma Ser fart ha , handel papieru, ul. Teatralna 4, 
w Krakowie: w handlu papier. Henryka Żychonia,
W.-Regenstreif.

Czernlowcach

9.
handln pap., 
2777 2—5

to eG runtow na 1 u y b k a  poi
dla cierpiących na żołądek 1 spodnie esęfcl elału.

‘ ‘ * •  a *  J _____________
 ---------- A . V  w  ----- -------------

Utrzymanie zdrowia saleiy po nąjwiękizej 0*9fC« °d czyszczenia i 
czystości soków 1 krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to 
oefęgnąó jeat najlepszym I najskuteczniejszym Środkiem

Dr. Bosy Balsam życia
Dr. Roty baltam tycia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma- 

| ganiom, gdy* ożywia całą czynność trawienia, wytwarza tdrową i  Ctyttą 
, krew, a ciału przywraca na po wrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 

dolegliwości trawienia, mianowicie brak apetytu, odbijanie hratami, wsd(- 
eia, wymioty, karet śotądka, laflegmienie, hemoroidy, pnepetnienie iolądka 
potrawami itd jest pewnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu 
doskonałego skntku zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie.

Wielka flaszka kosztuje 1 *1, pól flaszki 50 c l  
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam 

wszystkie strony za zaliczką należytośd.
rozsyła sie na 

2929 8—?
S z a n o w n y  Pa n i e !

Przez 10 lat cierpiałem na żołądek, w skutek czego dostałem iółta- 
07k! Lekarz-’ orzekli, że cierpię na wątrobę, jednakowi* nie ud^elill mi
żadnej pouaooy.

Nie mogłem sypiać, jeść, jednem słowom znajdowałam sie w ned«nvm 
stanie. Dr. Rosy balsam żyeia usunął wszystkie te oiarpieniaa ia^L tlm  
znpełnie zdrów i pracować mogę jak młodzieniec. J J

S u k o r a d  fMłody Boleeław.j___________ _ Stm btra.

a s  ZWRACA SIĘ UWAGĘ I
  d

cyoh zawsze wyraźnie zażą
I k r a  B o i y  B a l i a m  ż y o l a  

i  apteki B. Fragaera w Pradze, ęlyż doztrzegłem

Celem u chronienia^ się^̂ od niemiłych nieporozumień upraszam kupują-

- w  R s i i a m  ż r e t a

’« f®.. wJeżeli, oni popraatunleirtóryćĥ ralejwaoh"dowoIn* jafcą salkjtnrę dawano, jozęii 
babam żyda a ale wyraźnie Lir. Boay balaai* żyeia zażądali,

Prawdziwy Balsam życia dra Bosy
jest do nabycia tylko w r i ó w a y m  i k l a d z l e  w P r a d a e ,  w a p t e e *  

B> F r a s n e n e ,  ElelnseHe, Eck der Spornorgasse Nr 206.v Łw*wle * . B neker apt., J. Beiser, apt. J. Plepes apt.f  n ^ f n̂ ’ n 5P‘-'H. Blumenfeld ant., w Krakowie, apt. J Traucayńskl.
, d?,k, A- 8*®dl*dki i Henryk Markiewicz, w Drohobyczu 8-Blumenfeld apt, w DoUnie apt H. Weias, w Kołomyi E. Stenzel i J Sidorowioz, 

8*®za>Wv>I'H»P«k apt i  Jakubowski, apt w Przemyślanach. 
rńt » sr aP* : » Rymanowie W. Wojtynkiowicz apf.. Ant DylskJipt, wSuczawie M. Karczewski apt. w Tar- 
HtłK Pb ^Ży^o-Zahłocie A. Blnmenthai apt. Wszy-
skład ^ S m t e i “ % s i5 ? t94 h“ dle “ ż^jalne i koreenne posiadjł

Mierz Lmicti i Sm
we Lw ow ie  nL T rybu n a lsk a  1. 6.

Główny sfe’a<l dla G alicji Porcelany 1 Szkła
polecają:

SERWISA stołowe i herbaciane pojedyncze i ozdobne.
G A R N IT U R Y  do umywalni ee stolami eelaznemi. 

NACZYNIA KUCHENNE porcelanowe kamienne i drewniane.
Chińskie srebro, p laterunk i i bak fony . 

NOŻE i WIDELCE w kości, rogn lub w drzewo oprawne. 
Czajniki z brytania metalu. Lampy, Łapki na muchy. 

TA C E  blaseanne lakierowane i TACE drewniane czarne 
lub orzechowe.

MUSZLE m o r s k i e  do pasztecików.
S IT A  do przecierania m ięsa i owoców. S Ł O IK I.  

WYKŁOWACZE do zębów. ZAPAŁKI szwedzkie. 
ROGUSZKI kokosowe i słomiane.

Na łaskawe iądanie posyłamy następujące cenniki: 
Cennik zagranicznych szyb do okien.
Cennik kolorowych szyb do okien.
Cennik zwierciadlanych k u l do ogrodu.
Cennik maszynek do kawy porcelanowych. 
Cennik chińskiego srebra. 8033 1 — 8

M ORSZYN
zdrojowisko solankowo - borowinowe.

M O R S Z Y N  stacja kolei arcyk*. Albrechta, dworzec, poczta tuż w 
samem zdrojowisku, oddalony jest półtory mili od miasta btr/ja i w ró- 
wnejże przestrzeni od Bolechowa.

i
cze

Miejscowość ta położoną jest 1200 stóp u. p. morza, u podnóża Kar
pat między krańcom niżmy a wyiokiemi górami Bieszczadu i dlatego po
siada wszystkie właanośoi łagodnego podgórskiego kit matu. Sim Morszyn 

najbliższe otoczenie obfituje w wysokopienne lany szpilkowe, ożyw- 
lsamiczne powietrze r obszerny ogród, rozległy park leśny i piękne 

spacery w pobliin.
K n m j n , żę ty ca , m l e k o ,  rów ruleń  s k ł a d  wód m in e 

r a ln y c h  k r a jo w y c h  1 a a g r a n tc a n y e h .
Kąpiele ciepłe solankowe i borowi nowo-mrówczane, rzeczne ielaziste 

stawowe i tuszo wszelkiego rodzaju.
Stały lekarz w miejsen Wny F r y d e r y k  D a łk o w s k i ,  emeryto

wany lekarz powiatowy.
Troskliwość o wygody największa , knchnia i pieczywo doborowe we 

własnym zarządzie.
Muzyka „Weteranów* grywająca 2 razy dziennie.

C e u y  n m le s z e a e n la  w  Z a k ła < la /e :
Za pokój, usługę , śniadanie, obiad, kolację i cod2i nną ciepłą 

kąpiel solankową tygodniowo . 
bez kąpieli zaś . .

U m ie n s c a e n le  w e d w o rsse : .
Za pokój, usługę, śniadanie, obiad, kolację i codzienną ciepłą 

kąpiel solankową tygodniowo .
boz kąpieli zaś . •Dzieci plącą połowę powyższej ceny.

15. maja b. r.

złr. 20
17

złr. 16 
» 1*

0
udziela

objaśnień 
2947 8--?

M u r - rH a (według taksy medycznej sporządzone, pu
dełko 2 fł., 6 pudełek 10 zh w. au.) roz- 

ta wijają zupełną siłę leczącą rośliny Coca,
Y *6 których skuteczność w sobie zawierają.
V  *• Użycie Cooa w Peru od najdawniejszych 

9  czasów Jest domowem, o czem pisze Aleks. 
M Humboldt o wyleczeniu zapomocą tego

i «w 7 środka astmy, tuberkulów w góraoh An-
S  Pudełko lnb flakon * *1. w a h  dów. WsiyscT podróżujacy w Ame^oe po- ta  • łudnlowej, Jak to koryfeusze umiejętności

„ wszystkich krajów zgadzają się w tem. ie
t a ś ^ ta w ini .°*de;alr a tak easaęśliwie lecząco na organaoadMnoiTe l trawieni®, w połąeiemu z oiągłem w*macniaaiem irstemu nerwoweero 
jak Cora (w skutek jej użyma wytrzymnjąTeruwiańczycy ^cięższe praes) * 

Według praktycznych doświadczeń dr Samp.ona, którego sam Humboldt we- 
zwał, zeetawionych w grupach różnych chorób, okazały .i, od wielu dziesiątek lat I 
wzrastające skutki, nawet w wypadkach rozpaczliwych. — Plgnłki z Coca I przeciw ' 
cierpieniom szyi, piersiom i płneom; pignłki z Cooa II i wino przeciw przypadło 
ściom żołądka, wątroby, spodnich części ciała i hemoroidom: pigułki z Coca in  
jako nieprzewyższone przeciw powszechnemu osłabieniu nerwów (hypokendrji, hy- 
sterji, migrenie i t. p.) tudzież przeciw osłabieniu (niemocy i t. p.). Ponczenie dr. 
Sampsona o uiycin bezpłatnie franco wyżyła apteka „Pod Murzynem" w Moguncji 
i składy tejże. W Krakowie apt. Redyka, we Lwowie apt. Jakóba Beissora, we 
Wiedtnu apt. C. Haubera pod „Aniołem*, Hof 6, w Peszcie J. Tórók apt.
27Z8II 8—6    '______

K a n to r  w y n ia n j
e. A upreyw. p l ic .

akcyjnego Banku Hipotecznego
k a p o j f l  i  f ip rM ń f lfo

w * i |r « t k i «  e l e k t a  i
p&i WAfaafehaaS aa jg ? iy « t® sai« ja* « » Ł

L I S T Y  h l p « t e e n t « ,
która według prawa * tają j. lipę* 18#3 Da. PP. XXXPUL », ęs, 
ł *ajw. foaL s taia 17 grataia 1871, mogą byś *żyt« do lokowa- 

kajłteł.jw fastauęwyak, jrsBilarzych- kfcicyj sałietakięh yrojzko- 
wy?kf u* koaęj, służbo we 1 w*4js —  tę  w tjak taatorw d? ubycia.

Wsayrtki* ysl*ez».ł» z psiowraeji wykoaają *if WswłocŁ-aU 
fo lam.? lałsiRyft, hsa dolleseala ftOWisjL S80J 4—?

OtWBTCiC B f tk łń d t l
w c z e z n e  zamówienia na mieszkanie uprasza się. Bliższych.

Zarząd  zdrojow iska, 
o o  o o o o o o o o o o o c o o o o o o o o o i

n
L. 15333/V

Towarzystwo c. k. uprz. kolei Lwów1 
sko Czerniowiecko-Jasskiej.

Obwieszczenie*
Niniejszem podaje się do po

wszechnej wiadomości, że na 
dnia 2. sierpnia 1880 o godzi
nie 10. przedpołudniem odbę
dzie się w urzędzie gminnym 
król. miasta Stryja publiczna 
licytacja celem wydzierżawienia 
dóbr 'Miejskich Duliby i Grabo
wce, z miastem Stryj bezpośre
dnio graniczących, na przeciąg 
lat 9 a względąie 12. począw
szy od 1 ^wietnia 1881.

Licytant* odbędzie się ustnie, 
przyjmywane jednak będą do 
chwili zamknięcia licytacji ust
nej, także pisemne oferty, w na
leżyto wadjum zaopatrzone.

Cenę wy wołania stanowi czynu 
dzierżawny roczny w lewocie 
5.801 zł.

Wadyum wymaga się w kwo
cie 15P0 zł

Waranki licytacji mogą być 
w registratarze urzędu gminne
go przejrzane.

Magistrat król. miasta 
Stryj dnia 8. lipca 1880.

8040 1 -8

Dostawa nafty,
Na drugie półrocze r. 1880 i pierwsze r. 1881 rozpisuje 

się niniejszem dostawę około 75000 klg. nafty w drodze ofert.
Odnośne oferty odpowiednio odstemplowane opieczętowa

ne i zaopatrzone w napis „oferta na oleje skalne należy wnieść 
najdalej do 24 . lipca godziny litej przed południem u zarządu 
głównego w Wiedniu (Elisabethstrasse 9) komitetu zarządzają
cego (Comite dirigeant) w Bukareszcie (calca Victoria 10) lub 
też dyrekcji ruchu w Lwowie albo Jassach, równocześnie zaś 
złożyć wadjum w gotówce lub walorach przy jednej z kas wyż 
wymienionych miejsc w wysokości Sprct wartości oferowanych
materjałów.

Bliższe postanowienia licytacyjne i warunki dostawy mo
gą być przejrzano w zarządzie mateijałowym w Wiedniu, ko
mitecie zarządzającym w Bukareszcie i dyrekcjach ruchu —  
Lwowie lub Jassach.

we

Wiedeń 5. lipca 1880.
Bada zawiadowcza-
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